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*m© upomnienia p. ministfra spraw wewnętrznych, 
e c * l wywołali awanturę i zerwali 

200 z|" V; 

l̂oc°ria!Sze Posiedzenie rady miej 
•Harklvvane było z wielkim zainte-
*!tiiiic "Jm i napięciem. Publiczną ta-
SJr7,Q bowiem, Iż p. minister spr. 
Sdv y c n wystosował upomnienie 
w' a ponieważ upomnienie takie 
, Zac;lDein do rozwiązania rady, ogól 
^ y l r l e n l e budziło, jakie wraże-

o kr! z e t 0 radnych i iakie beda 
Cieńcie. 

\ \v " " i e n i e zostało istotnie odczy-
N d ! , 0 , 1 0 w n i « " wszystkie grze
c h riako z e s P ° ł u i poszczególnych 

% W , n 'nister m. in. 
KNOWAŁ FAKT POCHWALE-

rady 
NIA CZYNU ZBRODNICZEGO PRZEZ 

ADW. KOWALSKIEGO. 
Wielka cisza panowała na sali, gdy 

odczytywano pismo p. ministra. Adw. 
Kowalski był bardzo zmieszany. Nie
swojo czu'i się również pozostali radni 
endeccy, gdyż, po za sprawa budżeto
wą, upomnienie piętnowało wyłącznie 
ich postępowanie. 

Pod wrażeniem, że dni rady są już 
policzone uchawlano jednogłośnie jeden 
wniosek za drugim. Obawiano sie wi 
docznie, wobec widma rozwiązania ra
dy, reakcji ze strony wyborców. Ende-

! PO*0* j 

bi<V 
Zeni' • 

> fro"1 I 

cy prześcigali się w podnoszeniu rąk, 
przy głosowaniu wniosków sociallstycz 
nych. Ale równocześnie postanowiono 
wykorzystać to, być może ostatnie, a 
w każdym razie 

PRZEDOSTATNIE POSIEDZENIE 
również do sprowokowania awantury. 
Endecy ciągle sie jeszcze łudzą, że kar-
czemnyml burdami pozyskają sobie sym 
patię. 

I oto znów nie wyczerpano porząd
ku dziennego. Znów endecy 

ZERWALI POSIEDZENIE. 
Że przygotowali się do tego z góry, 

że uplanowali sobie całą akcje, dowo
dzi, iż PRZYNIEŚLI Z SOBA GWIZDKI 
STRAŻACKIE. W chwili dyskutowania 
sprawy roztoczenia przez miasto ópie^ 
ki nad sierotami po ofiarach ekscesów, 
gwizdami, krzykami 1 tupaniem chcieli 
zagłuszyć słowa prawdy o bojówkach, 
napadających na bezbronnych i mordu
jących niewinnych przechodniów... 

Posiedzenie zostało zerwane. Jakie 
będą tego skutki — przekonamy się za
pewne niebawem. 

Szczegółowe sprawozdanie z wczo
rajszego posiedzenia dajemy na str. 7. 

łf 

Hmo zostało z a w i e i i o f i e . - i H } r e l r f a . r 
aawniciwa „Robotnika" n a 

Warszawa, 3 marca, 
ra" 

lm b. V 4 w i e m ' s ą c * okręgowy w 
i5?wiin ł

n a. Posiedzeniu gespodar-

s 

m&L d c cyz ię 

iv..nieof!rB„;_„. 
WYDAWNICTWA 

NIK POPULARNY" 
r j ^ v ? U | » i s t ' v r a n i c 2 0 n y ' z c względu na 
dVllei>nikif"Iw t,endencl> Poetyczną 
\ N" iif' W o b e c tego „Dziennik 
, y b. ^ ^ a i się po raz ostatni w 

S ^ i ; dnia 2 na 3-go b. m. poli-
W \ K , : ' z polecenia prokuratury 
V°'Órar CS2«aniacli w«rvńłwl:ićpirip1i Kaniach współwłaścicieli 
C cfełi' Kew' • l t O W "Dziennika Popu-
\HI^&?TV*{°S?V W RC?ULTA-
u \ '̂ałai obciążający, wskazu
j ą > i ą i k „ n ° ś ć wywrotową. 
V| e|ie tto

 2 tym zatrzymanych zo-
\u^ 'aś c ; . c v 14 osób, a mianowicie; 
k \ i' ^>tr w •:D«ennika Popular-

£ S ? v l W°lciechowski, farma-
V»li? v MlS?n

 N a tansOn i dr. Maury 
\ f Jrnu. "atenblit — lekarz, kie-

nic P.%$-

£v jĄ/?«a Natans«n i dr. Maur 
S S k » • e n b l » t — lekarz, k i 

SŁ̂ MSS P - J u l l a n Maliniak, dy-
* « l ł ł a » R°botnika", który 

ZOSTALI WSPÓŁ-
fcto , Y . --DZIENNIKA POPU-

Sr&ki \ P ^ t r z ,dcowsk i , 
v^ M:?b:cki 
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PRZEWIDUJE KARĘ WIĘZIENIA DO 

10 LAT. 
• 

Jak wiadomo, redaktorem naczel
nym „Dziennika Popularnego" był p. 
Norbert Barlicki. W związku z tym w 
Warszawie rozeszła się p°głoska o za
trzymaniu go. Wiadomość ta nie znala
zła jednak potwierdzenia. 

Komunikat of.cjalny 
WARSZAWA. 3 marca. 

(PAT) Wobec stałych wystąpień „Dzien
nika Popularnego"przeciw panującemu w łaniego" oraz w mieszkaniach wydaw-

Polsce "ustrojowi społeczno-polityczne
mu, systematycznego rozszerzania ten-
dencyj antypaństwowych, ujawniania w 
artykułach wyraźnych sympatyj poko
munistycznych oraz ogłoszenia haseł 1 
myśli, będących realizacją linii politycz
nej VII-go kongresu Kominternu, Sąd 
Okręgowy na wniosek Komisarza Rzą
du na m. st. Warszawę decyzją z dnia 
2 marca r. b. zawiesił wydawnictwo 
..Dziennika Popularnego". Na skutek tej 
decyzji prokurator S .0. w Warszawie 
zarządził w nocy na 3 marca przepro
wadzenie kilkudziesięciu rewizyj w re
dakcji i administracji „Dziennika Popu 

ców i współpracowników, przy czym 
zatrzymano kilkanaście osób. 

Ujawniono bardzo obfity materiał ob
ciążający w postaci rękopisów, odezw 
komitetu centralnego Alnpr'u, czaso
pism Kominternu („Rundschau"), kores
pondencji I t. p. Wśród zatrzymanych 
znajdują się m. In. Szenwald Lucjan, 
autor wierszy, zamieszczanych w niele
galnych pismach komunistycznych, Pie
trzykowski Władysław, redaktor odpo
wiedzialny „Dziennika Popularnego" o-
raz Wojciechowski Piotr i Muszkaten-
blltt Mr.urycy, główni udziałowcy spół
ki wydawniczej drukującej „Dziennik 
Popularny". 

Z g o n P n r u l e w i c z o w e i 
Bohaterka głośnej afery zmarła na raka w klinice krakowskiej 

Alckssn 
cjan Szenwald, Kazi-
H e i » y k Pollak, Alek-

'Ilu, t/s«l, Bronisław n^KrOwnl- , 

KRAKÓW, 3 marca. 
Dizś o godz. 6 po pol. zmarła na ra

ka w klinice bohaterka tflośnej aiery, 
Wanda Parylcwiczowa. 

* 
Stan zdrowia Wandy Parylewiczo-

wej ostatnio znacznie się p°garszał. 
W styczniu za zgodą władz prokura
torskich, umieszczono ją w szpitalu św. 
Łazarza w Krakowie, gdzie przebywała 

przez kilka dni pod obserwacją proi. 
dr. Tempki. Lekarz nie wydał wówczas 
stanowczej opinii o niedomaganiach 
chorej i zastrzegł s°bie ponowne zbada
nie po upływie dwóch miesięcy. 

Niezależnie od tego, w ciągu ostat
niego tygodnia, wystąpiły z drowiu Pa-
rylewicz°wej objawy znacznego pogor
szenia, a od soboty chora coraz częś
ciej traci przyt°mność. — Prowadzący 

Bronisław Dobrowol 
Jję przeprowadzono rów **ewiz;( 

"Ganili b. posła Stanisława 

hh^^^i.Z t a- Rkcja dabze rewizje 

s 
Ar 

- y, : n a prowincji. W trak ^ny,^™ z niieszkau w War 
\ i c,iowTano n'Cdzi«> nicmeldowa-
WLV>.n'eialraWcZvd« H u d e s B :rcn-
N K S ^ Z v * n u r t a Sława. 
iSt>Ulur' v's«óloracownicv „Dzień 
V>,J>*.°" stoia «od za żute stoją pod zarzutem 

, a . r t . 95 K. K. w związku 

P r z y w r ó c e n i e r e n t i n w a l i d o m 

z niezdolnością do pracy od 15 do 25 proc. 
Warszawa, 3 marca. Nowela przywraca renty inwalidom) 

(PAT) Sejmowa komisja zdrowia pu > nisko-precentowym z niezdolnością do ( szpitalu w Radomiu c'ęt.ko pOparzotiych 
blicznego pod przewodnictwem pos. dr.! pracy od 15 do 25 procent, którzy uk°ń | obar pożaru w Fionkach zmarło 14 o-
Krawczyńskiego w obecności wicemini- j czyli 55 lat życia. 
stra Grodyńskiego i dyr. dep. Nakoniecz Dalej nowela wznawia prawo do 
nikoffa przyjęła na wczorajszym popołu zgłaszania pogarszania stanu zitrowia. 

śledztwo, w sprawie Farylcwiczowej, sę
dzia śledczy do spraw szczególnego zna 
czenia dr. Korusiewicz, polecił we wto
rek w porozumieniu z prokuratorem dr. 
Garbaczyńskim, przenieść chora na od
dział I a szpitala św. Łazarza, gdzie od
dano ją op !cce lekarskiej z asystentem 
dr. Gło<iow^kim na czele. 

Do Krakowa przybył mąż Parylewi-
czowej Oraz córka jej d-rowa Janicka. 

14 ofiar wybuchu w Pionkach 
zrr.arło w s?r>it?l;.i 

Warszawa, 3 marca. 
(PAT) Z pośród przebywających w 

0*0>ati który m.6wi o czynieniu, 
^an" p 0 P e . h Ń e n ' l a przestęp

ca Zmieniania nr.amnyio 1 zmienienia przemocą pos. Byczyński, ' 

dniowym posiedzeniu nowelę do usta 
wy o zaopatrzeniu inwalidów wojen
nych, zgłoszoną przez posłów Wagnera 
i Łobodzińskiego. Projekty te referował 

wreszcie reguluje cały szereg zagadnień 
inwalidzkich, jak np. sprawę zatrudnię 

sób. 

Paryż, 3 marca. 
(PAT) Jak donosi „Paris Midi", 

wkrótce ma s ę odbyć ślub ministra 
nia inwalidów wojennych, sprawę loln:c j handlu Eastid z panną Basderaut, córką 
twa, sprawę kapitalizacji rent, pobić- radcy prawnego mLaisterstwa soraw 
ranie rent w czasie choroby i t. p, 7 * " * I zagranicznych. 
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Akces rektorów wyższych uczelni 
do Obozu Zjednoczenia Narodowego 

Pik. Adam Koc podczas wygłaszania przemó
wienia na zjeździe działaczy mlelsklch w ponle 

działek 

Warszawa. 3 marca 
(PAT) Rektorzy szkól akademickich w War 

szawle ogłaszała następująca deklaracje: 
Od chwili objęcia naszych obowiązków w 

charakterze rektorów szkół akademickich, uwa
żaliśmy za Jedno ze swych naibadziel Istotnych 
zadań prace dla konsolidacji narodowel w Pol
sce a w szczególności prace nad zbliżeniem pol 
sklej młodzieży akademickiej, ożywione] du
chem patriotycznym, z pośród którcl wyjdą 
przyszli kierownicy życia polskiego, z pokole
niem starszym, dziś za życie narodu i państwa 
odpowiedzialnym. 

Teze Ideową, że „nauka I sztuka polska po
winny znaleźć swó) bezpośredni 1 przyrodzony 
cel w poszukiwaniu 1 dostarczaniu dla narodu 
1 państwa nowych elementów bogactwa I siły 
1 że musi Jq łączyć pod tym wzglądem ścisłe 
współdziałanie z kierownictwem państwa", u* 
znajemy bez zastrzeżeń. Wszelkicml siłami be* 
dziemy starali sie przyczynić do pomnażania 
sił obronnych — duchowych 1 materialnych na
rodu. 

W ramach ustrojowych szkół akademickich, 
zorganizowanych na zasadzie wolności nauki I 
nauczania, nie będziemy ustawać w Drący, pro
wadzące] do wyzwolenia sił moralnych I twór
czych w narodzie, do skupienia Ich I konsoli
dacji, do wytwarzania nowych wartości, ugrun
towując gotowość do czynu I ofiar dla narodu 
I państwa we wciąż narastających pokoleniach 
polskie] młodzieży akademickie!. 

Rektor Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego w 
Warszawie (—) Włodzimierz Antoniewicz. 

Rektor Politechniki Warszawskie! w War
szawie (—) Józef Zawadzki. 

Rektor Szkoły Główne) Gospodarstwa Wiej
skiego w Warszawie (—) Jan Miklaszewski. 

Rektor Akadoml Sztuk Pięknych w Warsza
wie (—) Wojciech Jastrzębowski. 

Rektor Akademii Stomatologiczne! w War
szawie (—) Jerzy Modrakowskl. 

Rektor Szkoły Głównel Handlowe! w War 
szawle (—) Bolesław Miklaszewski. 
Warszawa, dn. 1 marca 1937 roku. 

Warszawa. 3 marca. 
(PAT) W dniu 3 marca r. b. do sekretariatu 

Obozu Zjednoczenia Narodowego wpłynęły ak
cesy następujących organlzacy) społecznych: 

Związek polskich Inżynierów kolejowych, 
zarząd główny, Warszawa. 

„Zarząd główny zw. polskich Inżynierów 
kolejowych zgłasza akces do obozu Zlcdnocze-
nla Narodowego, uważaląc za swó! obowiązek 
obywatelski zająć wyraźne stanowisko wobec 
doniosłego dla przyszłości naszego życia pań
stwowego faktu, |ak| stanowi ogłoszona dekla
racja Ideowa pik. Adama Koca, wzywająca do 
zlodnoczenla wszystkich twórczych sił narodu". 

Związek leśników, zarząd główny. Warsza
wa. Związek sybiraków, zarząd główny. War
szawa. Stowarzyszenie „Rodzina Policyjna", za 
rząd naczelny, Warszawa. Związek oficerów In
ternowanych w czasie wolny śwlatowel w obo
zach w Niemczech i Austro - Węgrzech, cen
trala, Warszawa. 

Z WARSZAWY I WOJEWÓDZTWA WAR
SZAWSKIEGO: Klub lekarzy polskich. Warsza
wa, towarzystwo przylaciół Grochowa, War
szawa, stowarzyszenie kupców polskich. Ale
ksandrów Kujawski, stowarzyszenie właścicieli 
nieruchomości, Rypin, zarząd mlelskl oraz or
ganlzacle społeczne miasta Wyszogrodu, po
wiat Płock, oddział związku straży pożarnych, 
Płock, rada pedagogiczna gimnazjum państwo
wego, Kutno. 

Z WOJ. ŁÓDZKIEGO: Polskie zlednoczenle 
społeczno - gospodarcze, zarząd powiatowy, 
Wieluń. Polski związek Jedności gospodarczej, 
Piotrków. Rodzicielskie koło szkolne nrzy gim
nazjum miejskim, Tomaszów Mazowiecki. — 
Członkowie zarządu gminnego, radni, sołtysi 1 
gospodarze gromad gminy Bogumiłów, powiat 
Sieradz. Organizacje społeczne miasta Ślesina. 
Akces podpisały m. In. nastepulace organiza
cje: akcja katolicka, tow. glmn. „Sokół", zw. 
rzem. chrzęść, kasa Stefczyka, Lopp, Ł. M. 1 K„ 
zw. rezerwistów, zw. strzelecki. P. O. W., o-
chotnlcza straż pożarna. 

Zarząd gminy Wadlewo. powiat Piotr 
ków. 

Z WOJ. KIELECKIEGO: Związek zawodowy 
pracowników samarządu terytorialnego R. P. 
Lelów, pow. Włoszczowa. „Czasopismo Litera
ckie", Pionki. „Czasopismo Literackie". Kielce. 

Organlzacle społeczne, pionki. Akces ten pod 
pisało kilkanaście organlzacy). Zrzeszenie nau
czycielskie „Szkoła średnia". Zawiercie. Zrze
szenie właścicieli will I realności. Olców. 

Z WOJ. KRAKOWSKIEGO: Cech rzemie
ślniczy, Kalwaria Zebrzydowska, P O W . Wado
wice. Spółdzielnia spożywców „.Podhalanka". 
Piwniczna, Liga kooperatystek w Polsce, Piw
niczna, Polskie tow. tatrzańskie (okręg Kra
ków), kasa bezprocentowego kredytu rzemio
sła chrześcijańskiego, Kraków, cech zjednocze
nia rzemieślników, Jordanów. 
~ Z WOJ. WILEŃSKIEGO: Mieszkańcy wsi 

Maruszowce, pow. Oszmlana, rada gminy pod-
brzezle, pow. wileńsko - trocki. 

Z WOJ. NOWOGRÓDZKIEGO: Związek za
wodowy drobnych rolników, oddz. Lida oraz 
oddział Nowogródek, kółko rolnicze. Mlronlm, 
pow. Słonlin, tow. popierania budowy publicz
nych szkół powszechnych, komitet budowy, Li
da, rada gminy Dworzec. 

Z WOJ. BIAŁOSTOCKIEGO: Zawodowy 
związek pracowników samorządu terytorialnego 
oddz. Węgrów, zw. urzędników kolciowych. ko
ło Chełm Lub., związek pracy obywatelskie! 
kobiet, oddz. Bełżyce, związki rzemieślnicze i 
kupieckie. Sokołów Podlaski, rada gromadzka, 
Konopne, powiat Hrubieszów. 

Z WOJ. TARNOPOLSKIEGO: Organlzacle 
społeczne, Skała, powiat Borzczów. tow. szko
ły ludowe], Toporów, pow. Radzlcchów. zwią
zek pracowników ubezplcczalnl społeczne], 
Czortków. 

Odprawa wojewoda 
u premiera Składkow/sKiefl 

Warszawa, 3 
(PAT) Dnia 3 marca r. b. ° d Ł-

u prezesa rady ministrów Ź c n ' . .„0(jó»; 
Składko wsi; ie-go odprawa w°' e ĵ jni 
zwołana w aktualnych sprawach ^ 
stracyjnych i gospodarczych. w . j 
wie uczestniczyli wszyscy n» n , s l^ii l ' 
ministrem skarbu wice-prem-
kowskim na czele, udzielając d v^. z e^' 
i wyjaśnień co do prac na P ° s Z t, jl 
nych terenach w ramach P°WYŻ g^r1 

gadmień. W szczególności z & s l a ^„iiiir 
łone dyrektywy w sprawie uruc-• ^ 
nia prac inwestycyjnych rzao-1 1 ^ 
rządów oraz kategoryczne v 
nie dopuszczenia do podwyzK' c < 

Biskup Z LOW&* 
przybył do Wer 

Warszawa. •A 

(PAT) Dziś o"gódzT"lć.30 F^^;> 
Lux przybył do Warszawy. J- i J\., | 
skup Piotr Gerlier, biskup L o i i ^ i 
dworcu kolejowym dostojnej!0 * ( / 
witali w imieniu J. Eksc R-KM 
dynała Kakowskiego — ks. **c) ^ft', 
Gall, przedstawiciele M. S. Z" 
sady francuskiej i licznych o r^ a 

katolickich. 

J a c y ł o d z i a n i e 
»o«flpIsul i uK& erelccuf mu obozu 

ZfednocKenśa larodoweśo 
Warszawa, 3 marca. ] 

Poniżej podajemy nazwiska tych ło
dzian, którzy podpisali w dniu 1 marca 
na ratuszu warszawskim akt erekcyjny 
Obozu Zjednoczenia Narodowego. 

Z. Albrecht adwokat, K. Bayer dy
rektor Izby Przemysłowo-Handlowej, 
K. Bilski kierownik szkoły, S. Czapliń
ski robotnik, L. Dzieniakowski wicedy
rektor elektrowni, Z. Fiedler prezes 
Stow. Kupców i Przem. Chrześcijan, 
O. Gross kupiec, Cz. Gumkowski prezes 
Syndykatu Dziennikarzy, M. Godlew
ski prezydent miasta, J. Holcgreber, in
żynier, S. Inglik robotnik, W. Iżycki 
urzędnik Izby Rzemieślniczej, F. Janów 
ski urzędnik elektrowni, J. Kawczak, 
S. Kopczyński prezes Izby Rzemieślni
czej, E. Krasuski dyrektor fabryki, J. 

Kucharski robotnik. J. Lewicka robot
nica, A. Pączek wiceprezydent miasta, 
E. Pfeifer prok. banku, S. Przeździecki 
w.-prezes Stowarzyszenia Techników, Z. 
Raabe, prezes Resursy Rzemieślniczej, 
Z. Rau wiceprezes Zw. Harcerstwa Pol 
skiego, K. Roszak wiceprezes S. Z. P. 
W., A. Rżewski notaiusz, R, Słoniowski 
notariusz, J. Smarzyński, A. Smolarek 
wiceprezes Rodziny Legionowej, dr, A. 
Tochterman lekarz, dr. A. T°maszewskj 
prezes Izby Lekarskiej, M. Wadowski 
poseł na sejm, A. Wojtecki dyrektor 
Giełdy Zbożowo-Towarowej, S. Zejda 
adwokat. 

Z Pabianic — J. Koziarń, admini
strator Szkoły Rzemieślniczej; ze Zgie
rza — Cezak dyrektor Państwowej Szko 
ły Handlowej. 

Budżet na plenum 
Warszawa. 3 \fł 

(PAT). Piątkowe posiedzcnWf 
narnc senatu poświęcone bedzic A 
cie ogólnej nad preliminarzem,''jT 
na rok 1937-38. W sobotę i d m j J 
nych aż do piątku przyszłego w' j j 
toczyć się będzie rozprawa

 $RTIW 
wa nad poszczególnymi cześcian ̂  
zetów. W piątek dnia 12 marca- p tr 
prawie szczegółowej, rozpatrz0 'M 
dzie ustawa skarbowa, po « v y 
dzic się glosowanie nad p ro ieK t c ' / 
żetu, nad ustawą skarbowa ' 
cja mi. 

V3tly 

Dwa nowe statki pol* 
Warszawa, 3 n ^ n 

G d y n i a - A ^ j c i * , 
mówiło dwie nowe jednostki ^ ̂  

(PAT) Tow. 

będą do przewozu pasażerów YRFFM «a 
ków na linii p o l u d n i o w o - a m ^ ^ ^ ( j | 0 \ v 

mowuo awie nowe ' e u " u o T . A r e 'W 
mianowicie 2 motorówce. K t : WH 

Ycijnu dług" Niemiec 
wynosi % miliurdu dolarów 

IVUW ,11*1 Iłllll pwiitu.uw i» — 

Oba statki, z których jeden * & 

został w stoczni angielskiej. 

te 
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Paryż, Z marca. 
(PAT) Agencja Havasa donosi z 

Waszyngtonu, że komisja kontroli gieł
dowej ocenia „tajny dług" rządu niemiec 
kiego na 2 miliardy dolarów. Komisja 
nie uważa jednak faktu utrzymania go 

w tajemnicy za wystarczający dla zaka
zu podjęcia reorganizacji dłutu niemiec 
kiego. Rząd niemiecki, jakkolwiek uznał 
istnienie tego długu, stanowczo odmó
wił jednak jego włączenia do swojej 
prośby o zarejestrowanie. 

duristkiej, obliczone są na obsiu^ jrf 
wzrastającej emigracji z P° ' s ,wni«'w 
jów Ameryki łacińskiej, jak m 
przewóz stale zwiększających ,S

A p / 
ków na trasie Polska—Ameryk* 
niowa. 

TrzĘsienfe IM\ w Affl^ 
Nowy Jork. 3 

(PAT). Kilka stanów z ^ t Ł i 
dzonych trzęsieniem ziemi. ̂ t6^l 
sko znajdowało się w Ohio. W[0 F, 
trzęsienie ziemi nie wyf*fl(ł/'ZFM 

nych szkód, wśród ludności z8"' 
panika. 

Xdarzenia i l u d s t e 

Człowiek znika w ciemności 
•Jak prowadzi się spółczesne śledztwo 

New York. w lutym. J — Te buty zostawił! — 
( Ma kilka minut przed zamknięciem 

stepów, do wielkiego magazynu z obu
wiem pani Hockfield wszedł młody ele
gancki mężczyzna i poprosił o parę bu
tów. Przymierzył kilka par. nie mógł 
się jednak zdecydować, które wybrać 
Wreszcie włożył parę eleganckich la
kierków i oświadczył, że je kupi. Za
pytał o cenę, zamiast portfelu wyciąg
nął jednak z kieszeni rewolwer i kazał 
sobie wydać zawartość kasy. Gdy 
pani Hockfield zrobiła krok w kierunku 
drzwi, młody człowiek strzelił do niej. 
Strzał zaakirmował przechodzących 
koło sklepu ludzi. Zanim jednak zo
rientowali się, co zaszło, morderca znik
nął w ciemnościach ulicy. 

Kiedy komisja władz policyjnych 
Cincinnati zjawiła się w sklepie, pani Hockfield była umierająca. Nie była 
już w stanic opisać zabójcy. Szeptała 
cichym głosem ostatnie modlitwy, na 

Pod krzesłem stała para wydepta
nych, wykrzywionyąch i zniszczonych 
butów. Policja zabrała te butv, jako 
jedyny punkt oparcia dla śledztwa. Jak
że jednak za pomocą zwykłej pary bu
tów można schwytać mordercę? 

Po'icja miasta Ciucinnati przypom
niała sobie, że kierownik fabryki obu
wia przed laty zaofiarował swoje 
usługi w podobnych wypadkach. Zwró
cono się więc do niego po rade i po raz 
pierwszy zaznajomiono sie z naukami 
specjalisty w sprawach obuwia, Ka
rola Zangera. 

Przy pomocy ostrego noża rozpruł 
on but, badał poszczególne części przez 
s;,kło powiększające i mikroskop, aż 
wreszcie oświadczył: 

— Właściciel tych butów to męż
czyzna wysokości 180 cm. Jest on 

' młody, nie ma więcej niż 24 lata. Waga 
e c Jednak przerwała i wskazując ręką, jego wynosi około 140 funtów. Przez umieszcza się w niektórych stanach w 
wybełkotała! 1 dłuższy, czas nie było go w. Cincimn&ti, barach alkoholowych, ażeby pidam go-

Jest on alkoholikiem. Buty te zro-l 
bione zostały przed ośmiu miesiącami.) 
Kupione były przed sześciu miesiącami. 
Cztery miesiące właściciel nosił je bez 
przerwy. Następnie dał je do repera-J 
cji, szewc jednak,' który naprawiał 
buty, nie znał się dobrze na swym fa
chu. — 

Zanim policja wprowadziła w ruch 
cały swój aparat śledczy, zanim za
brała się do przeszukiwania lokalów 
tanecznych świata j)odziemncgo w Cin-
cinnati oraz do sprawdzenia książek 
handlowych wszystkich szewców, zażą 
data od Karola Zangera dowodów, na 
podstawie których oparł on swoje 
twierdzenia. 

Zanger wyjaśnił wszystko dokład
nie i szczegółowo. Na podstawie obli
czeń fachowych poznał on z wielkości 
obuwia i ze sposobu zdarcia podeszew 
i obcasów, wysokość, postawę i wagę 
właściciela. Dowodem że człowiek 
noszący te buty był alkoholikiem, by
ła następująca okoliczność: na podbiciu 
pięt w samym środku między obcasami 
a podeszwami, Zanger znalazł odciski 
owych drążków metalowych, które 
umieszcza się w niektórych stanach w j 

ście mieli oparcie dla nóg. . ,c|i 
W Cincinnati drążków 1 Ą 

wprowadzono. Z tego z n o ^ y 6 

kało, że sprawcy przez dł u i ? 

5 było w Cincinnati. 
Następnie Zanger zwrócił 

to, że buty zreperowane zost'1' vV1 

I S 

h 
% 1 

nie było w Cincinnati. , : ( ̂ W -̂ltjitĵ riii 

la 

" 

^t , 

mocy maszyny do stebnoW^ c ) I 1 ?v 
łym stanie Cincinnati jest 1 C 

takich maszyn. 
Reperacją musiał 

^ 1 K > 
Keperacją musiał sie TH LNit 

kto n!.e znał się jeszcze <L°°' ^%{(). 
maszynie. Wkrótce odna«ez!^k|cP^\ % . 
go pracownika, który odku"1' ^ «f« H 
wia wraz z taką maszyna 
po zmarłym szewcu t>o*?V" Młody szewc Taktycznie Mb 
robotę i- mógł policji dać fc^Jjik^ti 
wskazówek co do osoby 7 ' r e sZ ' jM 
W cztery dni później *A*,[\T$M 
Normana Peacock. Był to I 
czyzna, wysokości 17S cm- \,iiiV;iii>1^ 
funtów. Przyznał się on do s

 s,,i'- , % 
Gdyby nie mr. Zanger- .^T.,?tjt 

obuwia. z a b ^ \ , . i ^ | | { w sprawaoh 
Hockfield pozostałoby m o Z ̂  PFI 

tajemnicą. Morderca zgina' / , 
elektrycznym. Zdradził * ° 

Ryszard W 
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Sadyzm dokoła Hisz 
w. 

srodkó 
fcst nieszkodliwość 

S P r z e z l 0 t n i e p r z e o c z o n 5 r i zignoro-

(©€# SPECJALNEGO KORESPONDENTA „REPUBLIKI" W ANALSS) 
Londyn, w marcu I w jakich się rzezie wojny domowej od 

to l e c z e n i ^ ' 1 ! 6 n a c z e l l l a . zasada każdej bywają? Trudno sobie doprawdy wyo 
zaleca- brazić zadanie bardziej demoralizując1 

" i mogące być bardziej niebezpieczne w 
skutkach. ' 

Niepodobna zrozumieć, dlaczego z ta 
kim trudem osiągniętego porozumienia 
międzynarodowego nie wyzyskano ra
czej w celu przerwania walk bratobój
czych, od ośmiu miesięcy siejących 
śmierć i spustoszenie w kwitnącym do
tychczas kraju Europy. Dlaczego nie na
rzucono rozejinu wyczerpanym i zmę
czonym długotrwałymi walkami zapaś
nikom?!... 

Ustalono ostatnio, że każdy naród 
kroczy własnymi drogami, że rozwiązu 
je problemy życiowe w sposób sobie 
właściwy, zgodny ze swą psychiką i po
trzebami swego ducha. Czemuż koniecz
nie narzucać Hiszpanom taki czy inny,niu jedni i drudzy będą się dopatrywali 

.•-*<•« arcopag londyński, pod prze 
i o

, c t^'cm lorda Plymouth'a ustalają-
ił,l,r!Jy kontroli nieinterwencji w Hisz-
V t c t l o "dyński istnieje od kilku 

' W z a s a d z i c wszystkie repre-
Wa.ne

 w nim państwa uznały ko-
\ ^ abstynencji, wiemy jednakże, 
\ i h ą d a ł a "^interwencja w rzeczy-
j L c 1 ' Mocarstwa robiły na pólwys-
% r e n e i s k i m ' c o ini się podobało, a w 
t^ y n 'c zwalały odpowiedzialność na 

f a n t ó w odmiennej ideologii, 
^ ^ ' e znajdujemy się w okresie po 

podstawie jakiegoś plebiscytu, i położyć 
raz kres zarzewiu wojny? 

Niektóre pisma włoskie z zachwy
tem wypowiadają się ostatnio o cechach 
podobieństwa, istniejących pomiędzy re
formami Bluma a reformami faszystow
skimi. Zdawałoby się wprawdzie, że 
więcej jest analogii pomiędzy Włochami 
a innymi państwami niż pomiędzy Wło
chami a dzisiejszą Francją, ale skoro 
Włosi dopatrują się podobieństwa pomię 
dzy kierunkiem faszystowskim i stopnio 
wymi realizacjami Bluma i są z tego po
dobieństwa zadowoleni, to — wszystko 
jest w porządku. 

Niechże zatytu zarówno czerwoni jak 
i biali zostawia w spokoju biedna Hisz
panie, niech jej pozwolą organizować 
swój byt na własną modłę. Może w na-

Usuyya }<aiT̂ erg|î bny 
by się nie przebudziło sumienie ludzkie-
i nie spostrzeżono Ile cynicznego sadyz
mu t k w i w patrolowaniu flot europej
skich, przyglądających się, jak się leje 
k r e w bratnia i zmuszonych do czynienia 
w y s i ł k ó w , by się nie poczubić między 

stępstwie ku powszechnemu zadowolę-!sobą. Wystarczy bowiem najmniejsza 
l 0 | * i . al, 

"•"••ityibi, 
'"'edzy nieinterwencj i 
»ności " a r ° d o w a r o z P ° c z y n a swe 
e'vki , • W atmosferze dz iwacz 

Międzynarodowej, charak te ry -

jeszcze nie kontrolowa ustrój państwowy? |Czemu nic dać im podobieństwa z własnym ustrojem przy-
Kontro możności swobodnego wypowiedzenia szłych realizacyj narodu hiszpańskiego 

się, zmusić ich do powzięcia decyzji na Nie do wiary jest w każdym razie, 

Ncia W i e k * r 0 z l c s a j ą się w dal 
\ h . Q G L 1 Wzajemne oskarżania się 

.! Sie 0 f a ł s z y ^ a W- A l e c o z 

Hcil|

ro
 jedz ie po 6 marca, k iedy f lo-

\ f a n s t w europejskich będą patro 
p ^ ^ i u ż w y b r z e ż y p ó ł w y s p u ! 

^ l t j ' ) l i e Pierwsze: czy opracowano 
\ S | ) 6 , "e normy dla wszystkich pa 
t N ? o k r e l 0 w ' C Z V t c z każdy z 
v \ w będzie postępował w myśl 
w,V>dzt 

° « r * 0 ; widzimisię, w y n i k a j ą c e g o 1 przewidywała wprowacj: 
n, %cli N A ~ W i / i przysięgłych'na całym ter *. , v , n - Poglądów i temperamen- 1 

P 

nieostrożność, najmniejsza nieuwaga, 
najbłahszy wybryk, czyjaś przypadkowa 
samowola czy brutalność, by Europa 
stanęła w ogniu! Polemika w spraWsadów przy 

S z e r e g p o s ł ó w d o m a g a się u t r z y m a n i a te j m ^ y U i c p . - -
M i n G r a b o w s R i za z n i e s i e n i e m s ą d ó w p r z y s i ę g ł y c h 

^do j? . r o z kazów swego narodo-
^iie^. t w a albo nawet stosownie' lópolśki/'Konstytucja z 

Uje 
"asłępne: czy sam fakt obce 
' ró , D o w r 0 z n y c h krajów w y s t a r c z y 

323 

\ 1 yy tworzy 
% ^ t U a e i a , 

0 id2i. a" S t w konkurencyjnych? Czy 
do scysji i wybu-Kl'̂ wdW

 n i a r y n a r c e wojennej PA-
pt(i'S aip ̂ 2 ie. zwykle wzorowa dys-

ostatnich 

cii ^ 

iobr*e| 

jStiy d

z doświadczenia 
'̂ JJ C z e g o są zdolni ludzie, po-

^"licf, d w P ł y w e m k r a ń c o w y c h ha 
^ l i i ^ D i i s , ' D r o P a g a n d y pol i tycznej . 

4 - 0 W S , 

e P 

i Ą 

al n»j 1 

poszczególnych 
praktyk dotychczaso-

i ic 2 e j , Z a j u "Prz . udzielania pomo-
i. ^ , a w ° r y z o w a n e j przez siebie 
kit f 2 . a k f l o t a nie jest w stanie 

. ti a 2 , i e j czyje somoloty prze-
j ( V f t

 U c z | i e j wysokości i nie jest 
%L. °zności przeszkodzenia dal-

się zatym para-
II że jedne okrę ty będą 

°Wać i obserwować okrę ty 

Warszawa, 3 marca. 
Sejmowa komisja prawnicza rozpa

trywała dziś pasjonujący koła prawni-
| cze projekt ustawy o z-niesien3u sądów 
' przysięgłych. Ja wiadomo, sądy przysięg 
łych istnieją dotąd tylko na terenie Ma 

1921' r. 
zenie sądów 

przysięgłych''na całym terenie RzpUtej. 
To postanowienie dawnej konstytucji 
nie zostało jednaik wykonane a konstytu 
cja z 1935 roku wprowadzenia sądów 
przysięgłych nie przewiduje. Wobec te
go ministerstwo sprawiedliwości zgłosi
ło do sejmu projekt ustawy, na mocy któ 
rego byłyby zniesione sądy przysięg
łych, istniejące na terenie Małopolski. 

Referent tej ustawy poseł Szczepań
ski z Warszawy oświadczył się za znie
sieniem sądów przysięgłych, powołując 
się z jednej strony na opinię uczonych 
zagranicznych i polskich przeciwko tej 
instytucji a ponadto i na to, że jego zda 
niem, obecna rzeczywistość polska wy
maga, by sądownictwo sprawowane by
ło wyłącznie przez sędziów państwo
wych. Instytucja sądów przysięgłych 
jest, zdaniem referenta, obca Polsce i 
została narzucona jej przez austriackie
go okupanta. 

W obszernej dyskusji sześciu posłów 
z Malop°lski z posłami dr. Sapiehą, 
dr. Sommcrsteinem, Hylą i in. oraz po
słem Smoczkiewiczem z Kresów Wsch. 
oświadczyło się przeciwko projektowi, 

domagając się utrzymania czynnika lu-
' dowego w wymiarze sprawiedliwości. 
Powoływali się na doświadczenia dzie
siątków lat w Małopolsce, twierdząc, 
że instytucji tej jako ważnej zdobyczy 
demokratycznej nie należy kasować, ale 

jednak, że obsada i do
li 3'l|źbl'Zystk'ch jednostek, pełnią 
n' S ! i ( ) ninn t y d l w -VJatkowo cięż-

, l l k » \ v a n y c h warunkach, bę-
J dostateczny stopień woli, 

• ' K U ó \ v ' t a k t " ' b v u n i k n a - ć t a r c 

\ t,.. Ale czy samo zadanie po-
nJln

 kołnierzom i m a r y n a r z o m J t> 1 Don.J "-" '"lerzom i^>|Mdzkie sUy? 
l»» *' • " J / M M , . . 

\ k̂by i P o I c c a ć ludziom, by oto • - - V U V i 

kordonem ginący wśród 

garii, a nawet w Niemczech i Włoszech 
czymaik ludowy w formie sadów ławni
czych bierze udział w wymiarze spra
wiedliwości. 

j Dr. Sommersteim wskazuje, że in
stytucja ta wprowadzona została z punk 

jeżeli ma pewme niedociągnięcia —̂  to | tu widzenia dopuszczenia czynnika ludo 
należy ją raczej poprawić przez dobór, wego jako gwarancji wymiaru sprawie-
sędziów przysięgłych.- • dliwości i poczucia prawnego całego 

Obszerne przemówienie w obronie społeczeństwa w dziedzinie przestępstw 
projektu rządoweg0 wygłosił minister politycznych, prasowych i najcięższych 
sprawiedliw°ści Witold Grabowski, sta' przestępstw kryminalnych, 
wiając rzecz na gruncie zasadniczym.! Przed głosowaniem poseł Smoczkie-
Min. Grabowski twierdzi, że instytucja wicz postawił wniasek o odroczenie roz 
ta była obroną przed przemocą obcej patrywania projektu rządowego, gdyż 
władzy i nie jest potrzebna we własnym uważa sprawę zniesieni sadów przy-
państwie. j sięgłych za zbyt ciężką i poważną, aby 

Sąd przysięgłych — zdaniem p. mi- posłowie mogli spokojnie w swych su-
nistra — jest instrumentem polityki a mieniach na jednym tylko posiedzeniu 
nie sądem fachowym, nie jest niezawi- tę sprawę rozstrzygnąć. Wniosek ten 
sły, kieruje się uczuciowością, jest czę- nie uzyskał większości, a w głosowaniu 
sto łamaczem prawa, jest sędzią z przy nad rządowym projektem ustawy o ska-
padku i wprowadza czynnik _„l°terii" ( sowaniu sądów przysięgłych oświadczy 
do wymiaru sprawiedliwości. Dyskusja ło się za projektem rządu 10 posłów i 

— zdaniem ministra — przyzwyczaje
nia dzielnicowe. 

W końcu p. minister oświadczył ka
tegorycznie, że nie zgadza się na żadną 
formę udziału czynnika ludowego w 
wymiarze sprawiedliwości. 

Polemikę z wywodami ministra p°d-
jął poseł dr. Sommerstein, wskazując, 
że sądy przysięgłych istnieją w całej 
Europie, z wyjątkiem Jugosławii i Buł-

Napad bandycki na poczcie w Warszawie 
Kasjer ranny.-Sprawca napadu zrezygnował z rabunku i zbiegł 

na terenie komisji prawniczej ujawniła | przewodniczący komisji wicemarszałek 
Podoski, przeciwko zaś projektowi gło
sowało 9 posłów, w pierwszym rzędzie 
wszyscy posłowie z Małopolski. 

Posłowie Zakrccki i dr. S°mmer-
stejn zgłoszą na plenum sejmu jako 
wniosek mniejszości komisji propozycję 
odrzucenia projektu ustawy o zn'osieniu 
sądów przysięgłych. 

W ten sposób batalia o sądy przy
sięgłe rozegra się jeszcze na plenum 
sejmu w terminie chwilowo nieustalo
nym. 

Warszawa, 3 marca. 
Na Poczcie Głównej dokonano wczo

raj zuchwałego napadu. 
Do sali, mieszczącej się w podwórzu 

od ul. Wareckiej wtargnął przestępca 
uzbrojony w łom i rzucił się na zajętego 
liczeniem pieniędzy kasjera Wacława 
Frydrycha. 

Napastnik zadał mu cios w głowę, 
kasjer miał jednak jeszcze tyle przytom 

5 { J t t Z y c | l kra j , i by z zimną jności umysłu, że zatrzasnął stalową kfr 
- W a l i „poprawne w a r u n k i " ! setkę i zaczął wzywać pomocy. 

Wówczas bandyta rzucił się do u-
cieczki. 

Zaalarmowani krzykiem pracownicy 
poczty przybiegli na miejsce i znaleźli 
Frydrycha leżącego na ziemi. 

Lekarz odwiózł go w stanie ciężkim 
do szpitala. \ 

Władze zarządziły pogoń za spraw
cą napadu. 

Do tej pory nie zdołano go ująć. W 
związku z napadem przeprowadzono re 
wizje w melinach złodziejskich. 

Strajki okupacyjne 
w Ameryce 

Nowy Jork, 3 marca. 
(PAT) Dotychczas 13 największych 

przedsiębiorstw metalurgicznych podpi
sało warunki, przedłożone przez zwiąż- ' 
ki robotnicze domagające s'ę 40-godzin 
nego tygodnia pracy i podwyżki płac o 
5 proc. 

W drobnych przedsiębiorstwach, 
które nie przyjęły tych warunków, fala 
strajków okupacyjnych rozszerza się. 
Liczba strajkujących sięga 40.000 osób. KAWIARNIA EUROPEJSKA" 
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WIELKIE ZBROJENIA ANGLII NA MORZU 
Budżet marynarki wynosi 105 milionów funtów. — Budowa 7 krą

żowników, 3 pancerników i wielkiej ilości łodzi podwodnych 
formacje o potężnych zbrojeniach bry- do wniosków politycznych, jakie można 
tyjskich. Ogłoszony dziś program roz- wyciągnąć z tego faktu, to jak DOdkre-
budowy fo ty brytyjskiej nazywany jest śla „Berliner Tageblatt" dadzą się one 
przez prasę niemiecką gigantycznym, sformułować dopiero w chwili, gdy wi 
W Berlinie nie wątpią, że program ten 
będzie wykonany z cała konsekwencją 
i w możliwie najszybszym tempie. Co 

Londyn, 3 marca. 
(PAT). Opublikowano preliminarz bu

dżetu marynarki na rok 1937 na sumę 
105 miijonów 65 tysięcy funtów st. Pro
gram zbrojeń morskich na r. 1937 jest 
olbrzymi. Przewidywana iest budowa 
trzech nowych 35,000-tonowych pan

cerników oprócz dwuch okrętów linio
wych o takiej samej wyporności, któ
rych budowę rozpoczęto w styczniu. 7 

nowych krążowników potężnie uzbrojo
nych i szybkobieżnych doprowadzo ilość 
tego rodzaju okrętów we flocie brytyj
skiej do 21 jednostek. Przystąpiono do 

.budowy dwuch lotniskowców o wypor
ności 25 tysięcy ton. Pozatym przewi
dziane jest poważne zwiększenie ilości 
lodzi podwodnych i kontrtorpedowców 

Londyn. 3 marca. 
(PAT) W związku z nowym prelimi

narzem budżetowym marynarki, efek
ty wy powiększone zostaną o 11 tysię
cy ludzi. W uwagach do preliminarza 
budżetowego podkreślono fakt. że ra
tyfikacja umowy londyńskiej z r. 1936 
> ostała opóźniona przez W. Brytanię 
w oczekiwaniu na wynik rokowań w 
sprawie umów podobnych pomiędzy 
Zjednoczonym Królestwem a Niemcami 
i Rosją. W konkluzji wyrażana iest na
dzieja, że rokowania te zostaną nieba
wem zakończone. Rokowania w spra
wach morskich z Dania. Finlandią, Nor
wegią, Polską, Szwecja i Turcja czynią 
zadawalające postępy.' Ograniczenia 
przewidziane w umowie londyńskie] z 
roku 1936 już są stosowane przy proje
ktowanych i będących już w budowie 
Jednostkach morskich. 

Berlin. 3 marca 
( P A T ) . Niemieckie koła polityczne 

ze szczególną uwagą śledzą sprawy lon
dyńskie. Mowa min. Edena iest przed
miotem ożywionych komentarzy. Jedno 
cześnie wielkie wrażenie wywarły w 
niemieckiej opinii publiczne! dalsze in-

docznym się stanie, w jaki sposób roz
lokowane zostaną poszczególne grupy 
brytyjskiej floty światowe! 

Zniesienie premii wywô J, 
. . . . . »„»AuJ *" dla polskich eksporterów 

Warszawa. 3 m*jjj; 
Wobec mocnej sytuacji n * $ 

wych. i zagranicznych rynkacn ^ 
wych, premie wywozowe dla 
eksporterów zbóż zostaną do 
m. całkowicie zniesione. nrto*'-» 

Przywrócenie premii cksD° ^ 
może nastąpić jedynie w r a ! ! lf i, (ifi1 

łownego spadku cen zbóż 
wzgl. może być przywrócone . 
-id nowci kampanii wywozów 
•• h 

Nowa u s t a w a o u s t r o j u a d w o k a t u r ! 

tri 

o r a z p r o j e k t s k r ó c e n i a czasu p r a c y w g ó r n i c t w o 
b ę d ą dz iś p r z e d m i o t e m o b r a d s e j m u 

swoim czasie podawaliśmy obczernie za | wej, którą wprowadza n ° w e . " 
warte w projekcie rządowym przepisy, 
jednakże z uwagi na zainteresowanie 

I szerokich kół prawniczych losem apli
kantów adwokackich, którzy obecnie są 
aplikantami i na podstawie obecnie o-
bowiązujących przepisów nie byli obo
wiązani do odbywania aplikacji sądo-

Warszawa, 3 marca. 
Na pierwszym punkcie porządku 

dziennego jutrzejszego posiedzenia sej
mu, które zaczyna się o godz. 10 rano 
i posiada porządek obrad niezwykle bo 
gaty, znajduje się pierwsze czytanie 
zgłoszonego przez rząd projektu nowe
go prawa o ustroju adwokatury. W 

stroju adwokatury P°^?l u >$H 
myśl ar t . 117 nowego projeKtu •. ̂  i 
go, apl ikanci adwokaccy _wP1 j ; ^ 
sty apl ikantów przed dniem ^jBJ 
życie nowego prawa, H01'jC^ach ( f' 

Wojska rządowe przekroczyły rzekę. Tag 
Gwałtowna bitwa w dzielnicy uniwersyteckiej Madrytu 

Madryt. 3 marca. J si, że w dzielnicy uniwersyteckiej roz 
(PAT) Agencja Hayasa donosi: Po- poczęła się gwałtowna bitwa. Po obu 

dwudzlestotrzech godzinnych opera-
[ ciach wojska rządowe przekroczyły 

Tag, między Toledo a Oviedo. Oieu-
zywa ta ma na celu zagrożenie połączę 
n!a kolejowego między Talayera del Ta-
jo a Madrytem oraz znajdującego się w j 
rękach powstańców odgałęzienia drogi 
wiodącej do Toledo. 

Madryt, 3 marca. 
(PAT). Korespondent Hayasa dono-

stronach w akcji bierze udział artyleria. 
Bez przerwy słychać trzask karabinów 
maszynowych. Akcja trwa bez przerwy 
pomimo ulewnego deszczu, który pada 
od dłuższego czasu. 

Walencja, 3 marca. 
(PAT) Agencja rządu hiszpańskiego 

w Walecjj donosi, że wojska rządowe 
posuwają się wgłab Oviedo. Nieprzyja
ciel cofa się, podpalając domy. szereg 
budynków, w tym fabryka broni, stoją 
w płomieniach. Zaopatrywanie powstań 

Neurastenikom, których przypadłości pnioKa- c ów natrafia na wielkie trudności I Od
ia na zaburzeniach organów podbrzusza, pomaga b y w a s]ę K a mułach. Pod m. Fornos na 
częstokroć doskonale naturalna woda jiorzka ; . . . , o i s , k r 7 a r i o w v c h nlenrzy-
Franclszka-Józcfa, zażywana kilka razy dziennie Skutek ataku wop* rząaow\ en nieprzy 
po kilka łyżek stołowych. Zalecana przez lekarzy jaciel cofnął Się, porzucając artylerję. 

normalnie t. zn. po pięciu 
bywania aplikacji sądowej. . $ 

Aplikanci, którzy więc <>D 

aplikantami adwokackimi, cała / 
kację ukończą wedle przep»*°..|/ 
z dnia 7 października 1932 K»j JJ 
odbyciu czteroletniej ap l&^J f j 
kackiej, czyli na rok przed jel , / 
niem, będą już mogli zastęP°*JJj 
patronów przed sądami . * P j^( f | | 

Oprócz prawa o ustroju & 
na 
s 
dzi o przyjęcie popraw- - , 
dwa rządowe projekty o u k ł a ^ 
wym pracy i o skracaniu cz* 
w górnictwie węglowym. , - A 

Pozatym na porządku ° " ,JI 
dują się sprawozdania z oałeK° ^ 
projektów ustawodawczych- ^ 
tych ostatnio przez komisie s 

Uprocz prawa o usiruj", YU 
por zadku obrad p o s t a w ^ Y 

słynną nowelę "do dekretu giulk; 
dzi o przyjęcie poprawk i Jf, 

? M O I 

m 

lis 

Dilsze zarządzenia rządu rumuńskiego 
przeciwko sprawcom ekscesów.-Kilka tysięcy studentów wyjechało ze stolicy 

dzisiejszego i jutrzejszego bezpłatne bi 

Budowa szos strat
nych w Palestyj' 

Jerozolima. v 
(PAT) Jak słychać, w 

lestynie rozipoczęta ma bv c Jji 
nowych szos strategicznych ^jM? 
nich prowadzić ma z He" cVff u leJr ł 

łożonego na wybrzeżu do A (JM 
yt jgfltft 

Bukareszt, 3 nu-ca 
(PAT) Na skutek zawieszenia wykła 

dów na wyższych uczelniach oraz zam
knięcia domów akademickich, kilka ty
sięcy studentów opuściło dziś stolicę. 
Również w pr°wincjonaInych miastach 
uniwersyteckich przeprowadzana jest 
ewakuacja studentów, Dochodzących z 
innych miejscowości. Celem niezwłocz
nego wyjazdu studentów z ośrodków 
miejskich, władze rozdają w ciągu dnia 

Si 
V 

lety kolejowe. 
Sprawa zawieszenia wykładów po

ruszona była dziś w parlamencie, przy 
czym stronnictwo rządowe ! partia de
mokratyczna zaaprobowały zarządzenie 
władz, podczas gdy stronnictwa prawi
cowe zaprotestowały przeciw posunię
ciom rządowym. 

Wyjazd studentów z m'ast uniwersy
teckich odbywa się w zupełnym p o 
rządku. 

koszt budowy wyniesie 
sowało do rektoratów wszystkich uni- ^ 
wersytetów pismo, naki j-.ijące skreślę- ' Jerozolima 
nie z list studentów, którzy w ciągu 2 , ( p A T ) W e d ł u j , doniesień P 
lat nie zdali egzaminów wymazanych • s k i e j d y e m e n u M 1 „ ie r« f . 
dla prze,ścia z ,ednego rnktt na drugi, j d z ; ć o b o w i ą z U o w ą fafa wJ)JJ|/ 

Bukareszt. 3 marca. \ związku z tym zamierza P° 
(PAT) Patriarcha Miron głowa pań °«*P°wiednich budynków * 

W, 

Bukareszt, 3 marca. 

zamiast „Heil Hitler 
Charakterystyczny proces 
przed sądem niemieck im 

Berlin. 3 marca. 
(Pat) — Z Kolonii donoszą: W izbie 

karnej wyższego sądu krajowego odby
ła się rozprawa przeciw pewnemu o:ob 

stwowego kościoła prawosławnego zwo 
łał nadzwyczajne zebranie synodu, na 
którym rozpatrzone zoslai.ie żądanie 
gabinetu zabronienia osobom duchow
nym brania udziału w lyciu polityoz-

(PAT) Ministerstwo ośwaty wysto-!nym. 
••»•»•»•»•»•»<>•••»••»•»»«>»•<>»<»••»<>•»<)•»»••••••»•»»••»••• ' 

tatia nie w i w i l in ttlingoige 
SDtecąfsje walutowe Roo§eveltfo 

3^: 

Waszyngton, 3 marca. 
(PAT) Sąd Najwyższy Stanów Zjed 

nikowi, k^óry w lokalu publicznym do-! noczonych większością 5-c u głosów 
puścił się niebywałego nadużycia z przy i przeciw 4-rem wyd?.ł wyrek idący po 
jętym w Niemczech pozdrowieniem. —[ l in i i życzeń rządu w sprawie zniesienia 
Oto na powitanie jednego z wchodzą-; klauzuli złota. Sąd orzekł, że decyzja 
cych do lokalu gości „Heil Hitler" oskar | z roku 1933 zakazująca wypłaty w zło
żony odp°wiedział wyraźnie bezsenso ,v-i c ie obligacyj, opatrzonych k'suzulą zło-
nym pozdrowieniem: „Heil London 

Sprawa przeszła przez wszystkie trzy 
instancje. Oskarżony tłumaczył się tym 
że nie widzi nic zdrożnego w powiedu-
niu ,,Heil London" i że powiedzenie to 
nie jest lekceważeniem „powitania nie
mieckiego". 

Sąd nie uznał tych tłumaczeń i ska
zał oskarżonego za „ciężki wybryk". — 
Prasa berlińska nie podaje wysokości 
kary. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

ta, dotyczy zarówno złota w sztabach 
jak i monet złotych. 

Tokio, ? marca. 
(PAT) Japoński minis!?r finansów 

dzie wysyłał zjoto zagranicę wówczas, 
gdy okaże się to konieczne, ale żc nie 
przewiduje dalszej dewaluacji waluty 
japońskiej. 

Sztokholm, 3 marca. 
(PAT) W związku z ka?.noanią praso 

wą, zalecającą wycofanie się Szwecji z 
bloku szterlingowego i podwyższenie 
parytetu korony, celem zahamowania 
zwyżki cen — szwedzki minister finan
sów oświadczył, że rząd ani rbecnie ani 
w bliższej lub dalszej przv;złości nie 

Nowe znaczki pocz 
Warszawa. , 

Na zlecenie ministerstwa \ ^ 
legrafów grafik St. C h r o s t o ^ 
nał nową serię znaczków N ° . J 
z podobizną Marszałka S" 1" 1 

dza. 

\ 
V 

Hi 
KU* ""i* 

w Po 

Obieg monet srebrnych ̂  

U Ur. ' 

Warszawa, -> t\ • 
(PAT) Obieg 

nych i bilonu Przedstawia ^ c b ! | , \ , j s | . 
ub. m. następująco (w r n " 1 ^ ^.l'J|j' \ ^ 

i S 9 

nawiasie obieg w dn. 20 ^.'^.y 

globalny 427,6 (405,4), w « 
monety srebrne 344,9 (325. 
kłowy i brązowy 82,7 (79,81 

oświadczył w parlamencie, 7e rząd bę- przewiduje podobnych posunięć. 

Schuschnigg odwołał wizytę, w Rzymie 
z powodu kampani i włoskiej przeciwko restauracj i monarchii 

Berlin, 3 marca. 
(PAT) Z austriackich kćl politycz

nych donoszą, że podróż kanclerza 
Schuschnigga do Rzymu, która nastąpię 

,W przyszłych rozmowach kanclerza za 
równo z węgierskimi, jak i włoskimi sfe 
rami politycznymi, dużą role odgrywać 
będzie sprawa restauracji Habsburgów 

miała w drugiej połowie marca, uległa ł M c podkreślają, stanowisko prasy wło 
odroczeniu. Kanclerz Schuschnigg wyje- skiej wobec tego zagadnienia wywołało 
dzi* prz« tyoa i rewi^a. do Budapesztu W Austrii przykre wrażenia 

Katastrofa statku włf 
Mediolan- 3jĄ 

(PAT) Na wysokości G ' b r > J \S 1, 
tonął parowiec genueński j , 
17 ludzi załogi uratował sta | eJ^ (,J \v 

nia". Maszynista „Jolandy j \t% j 

Portugalia w kleszczach" 
, , Lizbona. / 
(PAT) Nad Portugalia ,5^^^ 

rai'1-. niezwykła w tym okresie 
zów. W północnej Portu/?' 
da Estrelia spadły duże ś n ^ i 
silny mróz. W górskiej n . j |J 
Ceyez znalazło śmierć w c l 

śnieżne] 3 ludzi. 
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Wn*,..™ szczególne zasługi: Wacław wgegotne zasługi: Wacław 
C,7

e

; Seweryn Pfeiffer, Ant. Micha-
H i„; /a

» Dąbrowski (pierwszy poseł 
duj "f/sencji pracującej naszego gro-
Leon r/* !)ruzycki, Józef Dziamarski, 

Lwrkowicz, Al. Ładewski i inni. 
•»»iir!?iS'-flnic Placówki pracowniczej 
*«rzV w r°k" I S l S 7 założenie sto-
tt'lżenia pracowników handlowych 
Uni- :. ^ciuszki 21, najstarszej or-
fe2j££'W> rodzaju w Łodzi. 

^ Dzis Kazimierza Kr. W, 
Jutro Adriana 

Wschód słońca 6.17 
Zachód słońca 17.18 
Wschód księżyca 00.58 
Zachód księżyca 9-05 
Długość dnia 11-01 
Przybyło dnia 3 03 

Ł ó d ź w w a l c e z n ę d z ą 
Na dostateczną opiekę społeczną brak funduszów. — 

Potrzeby wzrastają, wpływy maleją 
W związku z uchwałą rady miejskiej I rytarze i poczekalnie wydziału opieki 

dotyczącą wprowadzenia nowych pc dat I społecznej są przepełnione petentami, 

^wiadomości 
, . ? L A N A J BIEDN1EJSZYCH dzieci 

dotacyl • H l urząd wojewódzki z 
l 0 °picki społecznej. Mini... 

hi ł e . n C e l 5 , 0 0 0 2 , °tycli . Rozdziałem 
zajmie 

S E A » ^ 1 \ *°1*ki komile, pomocy dzieciom 
FOLA*- / 

°Qzki komitet pomocy dzieciom 1 mło 

£ \ ij Y z a b l a n k i e t y m e l d u n k o w e 
C ' , k o ' w l c I < r "kasowane. Pozostają to 

~alejt° A \ * w y r °klcm sądu apelacyjnego, któ-
vch, i t V 1 u c h w a l a rady miejskie) m. Łodzi, 
, i c SC 4̂ l i c ' , opław „ m . « W - « - ' - ' . ° p , a ł j r » blankiety w wysokości 

l l ^ L ' ' » P r » u . n i C p r a W n * - Z w r a d m i e J s k l P " e d " 
|0W X a w , 5 radzie miejskiej do reasumeji 

i* 

v c h ' 

N!'°v»dz ZAKŁADÓW FRYZJERSKICH 
\ \ K V °. n a b c d z i e w C I « Ź U bieżącego ty-

JV "* z lk! r W S Z y m " ę d z l e r w r ó c 0 , , » bidzie 
al. y Iry*i*«kle, znajdujące się na 

i < K N h . 1 PefyJeriach, w których stan 

a 3 

;ień P f ^ 

woi5^ t / 

twa O l i 

^Vd.f°i0,tawia w l e , e d o *yc"n|a. Kon 
'<ic, | bardzo skrupulatna, ze względu na 
\ * chorobę grzybka golarsklego. 

KOMISJA POBOROWA dla 
15 i! 1 ~ Miasto I urzędować będzie w 

$X J r c » w biurze wydziału wo|skowego 
i.l ,j lelwiego przy ul. Piotrkowskiej 165. 
\ ^ *hini mężczyźni rocznika 1915 i 

ków komunalnych na cele opieki społe 
czmej oraz wobec zaciągnięcia narazie 
pożyczki w wysokości 500.000 zł. na ten 
cel — zwróciliśmy się do wydziału 0-
pieki, celem uzyskania informncyj o 
istotnych potrzebach miasta w tej dzie
dzinie. 

Jak się okazuje, kredyty na opiekę 
społeczną w Łodzi istotnie nie są wiel
kie, wynoszą zaledwie 12,2 proc. bud
żetu. Zwrócono nam uwagę przy tym 
na bardzo charakterystyczny dla nasze
go miasta szczegół — w stosunku do li
czby ludności budżet miasta p°winien 
być dwa razy wyższy, aniżeli obecnie. 
Struktura iednak ludnościowa w Łodzi 
jest taka, iż zbyt mały odsetek miesz
kańców stanowią ci, którzy ponoszą 
ciężary na rzecz miasta, a zbyt wielu 
jest takich, — którzy zmuszeni są ko
rzystać z opieki społecznej. Ta struktu
ra, która jest wynikiem kryzysu, doty
kającego szczególnie — dotkliwie na
sze miasto, pojwoduje, że, z jednej stro
ny, budżet jest zbyt mały, a z drugiej— 
zbyt małe są kredyty, przeznaczone na 
pomoc dla ubogiej ludności. 

Tymczasem potrzeby miasta w tej 
dziedzinie są olbrzymie. Codziennie ko-

proszącymi o pomoc miasta. Liczne, nie 
stety, są wypadki, gdy matki przyby 
wają do wydziału, pozostawiają tam 
swoje dzieci, których nie mogą utrzy
mać i uciekają. A wydział jest bezsilny. 

W dziale opieki nad matką i dziec
kiem polityka opiekuńcza idzie w kie
runku wytworzenia ściślejszego kontak
tu z rodzinami zastępczymi t.j. takimi, 
które przyjmują na wychowanie dzieci 
bezdomne. Gdy powiększone będą kre
dyty na cele opieki społecznej, utworzo
ne zostaną świetlice dla wychowanków, 

Dzieci bez butfiw i b i e l i z n y 
Mieisha Rada Szfieoflnai capelufe 

do społeczeifosiwa 

powierzonych przez zarząd miejski 
rOdzm°m zastępczym. 

Jeśli chodzi o zakłady opiekuńcze, 
których jest pięć — w tym roku będzie 
mogło w nich przebywać 570 dzieci. U 
rodzin zastępczych — 720 dzieci, w za
kładach społecznych na rachunek mia
sta — 584 dzieci. Łącznie z opieki spo
łecznej korzystać będzie 1874 dzieci, nie 
mających rodziców lub opiekunów. 

Z budżetu zwyczajnego przewidziano 
na rok bieżący 1.560.700 posiłków dla 
dzieci uczęszczających do szkół i przed 
szkoli, 24.000 porcyj mleka dla niemow
ląt, 2000 sztuk odzieży dla najbiedniej
szych dzieci i 30.000 zapomóg dla matek 
obarczonych nieletnimi dziećmi. Oczy
wiście, w miarę zwiększenia funduszów 
pomoc ta będzie wydatnie rozszerzona. 

Już obecnie czynione są przygotowa 
nia do uruchomienia kolonij i półkolinij 
letnich, z których korzystać będzie 5000 
dzieci. Po za tym miasto zaopiekuje się 
1026 starcami i niezdolnymi do pracy. 

Cyfry te wskazują, iż opieka społe
czna nie jest dostateczna. Oczywiście 

Czyznać trzeba, że wydział opieki spo-
:znej czyni wszystko co leży w jego 

mocy, by złagodzić nędzę, ale dysponu
jąc bardzo skromnymi funduszami, nie 
może rozwinąć takiej akcji, jaką jest 
potrzebna ze względu na sytuację w Ło
dzi, (i). 

W szkołach powszechnych dzieci 
częstokroć nie maja obuwia, bielizny i 
pończoch. Podczas badań lekarskich w 
szkołach, zarówno lekarze jak i higie
nistki stwierdzili niejednokrotnie, że 
dzieci nie mają na sobie bielizny. No
gi owinięte są szmatami — zastępują
cymi pończochy lub skarpetki, zaś wie' 
kszość dzieci przychodzi do szkoły nie
mal boso, w trepach, albo ojcowskich, 
lub matczynych, zdartych bucikach. 

Według prowizorycznych obliczeń, 
dokonanych ostatnio, potrzebna iest kwo 
ta 20,000 zł. na opędzenie najpilniejszych 

potrzeb I zakupienie- odzieży ł obuwia 
dla dzieci, które do szkoły przychodzą 
niemal nago. 

Ponieważ Miejska Rada Szkolna po
siada na ten cel tylko 3,000 zł. — po
stanowiono zwrócić sie z apelem do 
społeczeństwa łódzkiego, celem przyj
ścia z pomocą obdartym dzieciom w 
szkołach powszechnych. 

W dniach 7 i 14 marca odbędą się 
w Łodzi uliczne zbiórki na fundusz o-
dzieżowy dla dziatwy. W dniach tych 
łodzianie winni nie skąpić datków na o-
buwie i bileiznę dla biednych dzieci. (v) 
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n i e stawali jeszcze do przeglądu, 
PoljJL°br<?b|e 2< 3' 5, 8, 9 I 11 koml-

Nabożeństwa 
^ t a l a c h miejskich 

Vm zwyczajem — z okazji 
\ J" is!d" LL C^ l 1 0 cy — w kaplicach szpi-

f i t 3 r a N v j

c " ."dbędą .się nabożeństwa, 
OH r o l i k t ó r y c h i udzielenia po-

1 ,Jk % v 1 J , l e J chorym J. Z. Ks. Bis-
3 < I ,S(ł'i-M t )iecn l r" ierz Jasiński - Ordynar-

Hc||„.^zji Łódzkiej — delegował 

Awantura w szpitalu u> Kocłianówku 
Chorzy wybi ja l i szyby, nie dopuszczając do siebie 

nowych pielęgniarzy 
Zatarg dyrekcji szpitala dla umysło- czas której chorzy wybili szyby w pa 

kwików 
rb. o godzinie 8-eJ 

pwpumu Zapasowym J. E. 
".vtf''.fANe c Włodzimierz Jasiński odpra-

VM b l l > k i , i ( J t a i u d z i e l i chorym dusz
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9' .mit1 I W a r c a rb. o godzinie 8-ej J. E. 

l#K*«ita P Sufragan Kazimierz l o m -
. L I M ^ C V W i mszę świętą w Sanator-|1"J¥'a J Mini-- . -

)lan ^ i s ^ ^ c l i j udzieli biogosławień-Łpąj"' b i b r * j ^ V f f a s t e r s W e " g o 
s k i .,k • • I f V 2 c s ł a ! l l a o C a r b > 0

 SOÓ?Mc 8-ej ks 
sta | c ^ i i i ' ^^ . \v | w Stańczak odprawi mszę 

N D Y 

» * 

, L I

R 0 K > F T 

mS i ł ^ n a t ° r i u n i w Łagiewnikach, iN| i ̂  .: i ""'iii Vn%i15arca
 r b -

 0 godzinie 8-ej ks 
h.H .Rymanowsk i odprawi mszę! o 20 — 30 proc 

\Ą : : R H 1 _ , I 

• j/a 1)5.^.^ rj"uiiiuwsm . . T I U L i i w i iii: 
Pj/toC* I r D l t a , u M a r i i - Magdaleny. 
nK v 1 1 1 n " u " ° 

wo-chorych w Kochanówku z personę 
lem zaostrzył się. 

Wczorj rano nie wpuszczono do szpi 
tala drugiej zmiany pracowników, za
miast których dyrekcja wprowadziła o-
koło 60 nowozaangażowanych. 

Pacjenci szpitala ujęli się jednak za 
starymi pracownikami, nie dopuszczając 
do siebie nowych pielęgniarzy, w zwią
zku z czym wynikła awantura, pod-

W I L O N A C H , 

Kilku pacjentów szpitala uległo ata
kowi furii, tak że zaszła konieczność 
obezwładnienia ich przy pomocy kafta
nów bezpieczeństwa i zastrzyków u-
spakajających. 

Jak wiadomo, zatarg powstał na 
tym tle, że personel szpitala nie chce 
się zgodzić na 10-godzinną pracę. 

Umowa zbiorowa z sezonoweami 
ma przewidywać podwyżkę p ł a c . - S t r a j k pończosznikdw t rwa 

W związku ze zbliżającym się ter
minem rozpoczęcia robót inwestycyj
nych w Łodzi, związki sezonowe roz
poczęły już akcje w kierunku zawarcia 
umowy zbiorowej na rok bieżący. -~ 
Wstępna konferencja odbyła sie już w 
zarządzie miejskim i obecnie związki 
sezonowców mają opracować swój pro
jekt umowy. 

Ogólne warunki umowy mają być 
takie same, jak w roku ubiegłym. Ty l 
ko płace mają być poddane rewizji — 
wobec wzrostu cen artykułów spożyw
czych, sezonowcy zażądają podwyżki 

marca rb. o godz. 8-ej ks 
t } H s > a n , .pączek odprawi mszę 

* * 

Bez zmian również trwa strajk w 
Widzewskiej Manufakturze. Wobec te
go, iż dyrekcja zakładów postanowiła 
zaangażować na miejsce majstrów, 
starszych robotników — związek maj-

P. Kurator Ambroziewicz w Łodzi 
W Łodzi bawi p. kurator okręgu 

szkolnego Ambroziewicz, który przyje
chał celem omówienia spraw związa
nych ze szkolnictwem zawodowym. P. 
kurator Ambroziewicz zwołał konferen
cję z dyrektorami szkół zawodowych 
w Łodzi. 

Jednocześnie p. kurator interesuje sio 
sprawą komitetu kolonii letnich. Istnieją 
cy dotychczas Kuratoryjny Komitet Ko
lonii Letnich zostanie przemianowany 
na Towarzystwo Kolonii Letnich "irga-
nizację filantropijną, o odrębnym statu
cie, zajmującą się wysyłaniem na kolo
nie niezamożnych uczniów. Pobyt p. ku 
ratora w Łodzi potrwa do niedzieli. (v) 

Akcja tranowa 
Dowiadujemy się, że Ministerstwo 

Opieki Społecznej przyznało Urzędowi 
Wojewódzkiemu w Łodzi zł. 5000.— z 
przeznaczeniem na dożywianie dzieci 
tranem. 

Sumę tę Urząd Wojewódzki przeka
zał Wojewódzkiemu Komitetowi Pomo
cy Dzieciom i Młodzieży w Łodzi, który 
zajął się zakupem i rozesłaniem tranu 
pomiędzy Powiatowe Komitety Pomocy 
Dzieciom i Młodzieży oraz instytucje, 
zajmujące się dożywianiem dzieci. 

Z tranu tego oczywiście korzystać 
będą dzieci bezrobotnych i najbiedniej
szych. 

Samobójstwo właścicielki domu 
W godzinach wieczornych dnia wczo

rajszego odebrała sobie życie przez po
wieszenie 61-letnia Ida Szulc, właści
cielka domu przy ul. Górnej 29. 

Desperatka znaleziona została w 
swym własnym mieszkaniu (w domu 
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strów fabrycznych odbył wczoraj kon- własnym) wisząca na haku. ferencję z przedstawicielami związków 
zawodowych robotniczych, które wy
raziły zgodę na wezwanie robotników, 
by wstrzymali sie od zajmowania stano
wisk strajkujących. 

Strajk robotników - pończosznlków i 
nkf ,"łk Uh * <;•> U ' I ^ * C R uu i j iuwi I R 

c ! ! l i i . W i 1 * 17 D l t a I u ś w . Aleksandra. 
t l » ^ ^ i l r c a r b - 0 S»dz. 8-ejks. 

'* V% fj>Tn,k
 Kaczyński odprawi mszę 

1 i ^ i t a l u w Wadogoszezu. C^vJ larca rb-0 K0d7" ;Vej ks-kan 

\ ' janowski odprawi msze św 
Józefa. 

trwa w dalszym ciągu bez zmiany. Zgo
dnie z uchwałą zgromadzenia delegatów 
fabrycznych, robotnicy — kotoniarze 

przeprowadzili wczoraj jednodniowy 
strajk na znak solidarności. 

Inspektor pracy wyznaczył konfe-
| rencję porozumiewawczą na piątek, dn. 
Ifi b. m. 

W młynie „Korona" przv u'. Cie
szyńskiej 10 wynikł strajk okupacyjny 
robotników, którzy domagają się pod
wyżki płac. Konferencja w inspekcji pra 
cy nie dała narazie rezultatu 

* * 
Wczoraj zawarto urnowe zbiorową 

w zarobkowych form lamiach pończo
szniczych. Na konferencji w inspekcji 
pracy uzgodniono warunki obu stron i 
dziś nastąpi formalne podpisanie proto-
kulu umowy, (i) 

Gdy najbliżsi zaalarmowali nOgoto-
w | e _ było Już zapóźno. Lekarz stwier
dził zgon. Ciało zabezpieczono na miej
scu. (1) 

w w o w — — — — — a e « i t * • • 
Pracntic wyrazić podziękowanie P.K.O. 

Dział Ubezpieczeń na Życie w Łodzi za 
nakłonienie ś. p. męża niojeKO do ubezpie
czenia na życie, jak również przyczynie
nie się do szybkiego zalikwidowania su
my ubezpieczenia, składam na pomoc zi
mową dla bezrobotnych kwotę zł. 50.—. 

Podziękowaniem swym pragnę pod
kreślić dobrodziejstwa, płynące t ubez
pieczenia na życie w P. K. O. 

Niechaj więc każdy stara się zabezpie
czyć w P. K. O. przyszłość własna i ro
dziny. J. Schafnerowa 

Łódź, Wólczańska 2?6. 
Łódź, dnia 2 marca 1937 r. 
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Wielka miłość 

R e elit 
Reżyser ABEL GANCE JUŻ 
W głównej roli JUTRO 

HARRY BAUR w k i n i e 

60 zawodników na mistrzostwach 
atletycznych 

W mistrzostwach atletycznych okr. łódzkie
go, które w ciągu soboty i niedzieli zostaną ro
zebrane w sali K.P. Zjednoczone przy ul. Przę-
dzalnianej 68, weźmie udział ponad 60 zawod
ników następujących klubów: I.K.P., Wjmy, K.P. 
Zjednoczone, Bar-Kochby, Siiy, Sokola | Krusze-
Endera. 

Ciekawie zwłaszcza zapowiadają się mi
strzostwa w zapasach, gdyż poziom tego sportu 
pednióst się w Łodz| w ostatnim roku b. znacz
nie. W roku ubiegłym tytuły mistrzów okręgu 
łódzkiego w zapasach zdobyli (od wagi koguciej 
do ciężkiej): Kulesza (IKP), Kawał Cz. (Wima), 
Kawał Wł. (Wima) H]nc (Wima). Jakubowski 
(IKP), Dąbrowski (IKP), Cymer (Wima). 

— Ostateczna tabela mistrzostw drużyno
wych okręgu łódzkiego w zapasach przedstawia 
się następująco: 1) I.K.P. 8 spotkań st. zw. 16:0, 
st. pkt. 124:27; 2) Wima 8 spotkań st. zw. 12:4, 
st. pkt. 107:55; 3) Kruszeendcr 8 spotkań st. 
zw. 8:8, st. pkt. 96:83; 4) Sokół 8 spotkań st. 
zw. 4;12, st. pkt. 50:104 i 5) K. P. Zjednoczone 
8 spotkań st. zw. 0:16, st. pkt. 18:126. 

Związek motocyklowy w Łodzi 
W Łodzi rozpocznie wkrótce działalność 

Okręgowy Związek Motocyklowy, do którego 
zgłosiły już akces następujące kluby: U.T., Ł. 
K.M., Z.K.M. i P.T.C. Poza tym do Związku 
przystąpi również sekcja motocyklowa ŁKS-u. 

Związek powstaje z inicjatywy najstarszego | 
klubu motocyklowego w Łodzi U.T., przy czym 
na czele wybranego tymczasowego zarządu 
Związku Okręgowego stanął p. Rode. 

Powstanie Okr. Związku Motocyklowego w 
Łodzi powitać należy z uznaniem, gdyż przy
czyni się on do harmonijnej I celowej pracy klu
bów, a tym samym do rozwoju sportu motocy
klowego w Łodzi. 

— W niedzielę, 7-go b. m., odbędzie się w 
Warszawie doroczne walne zgromadzenie Pol
skiego Związku Motocyklowego, na które swych 
delegatów wysyłają również kluby łódzkie. 

Piłkarze berlińscy w Łodzi 
Ł.K.S. zakontraktował już dclinitywnie na 

przyjazd do Łodzi znaną niemiecką drużynę pił
karska Union-Oberschftnewelde, z którą rozegra 
mecz międzynarodowy- w drugi dzień świąt Wiel. 
krtnocnych, 29-go b. m. 

Ze s r o r t u pływack'ego 
Jak się dowiadujemy, przy łódzkich klu

bach sportowych powstają ostatnio sekcje pły
wackie. Niedawno utworzył sekcję pływacką 
H.K.S., którego zawodnicy wezmą już udział w budowlanym wczoraj odbyła s ;c biega od sta 
mistrzostwach zimowych okręgu łódzkiego 14-go , . f , . . . . . J • r\\ 
b. mi Poza tym organizuje się sekcja pływacka W Urzędzie WOjCWÓdzkiin konferencja Obszerne 1C 
przy zgierskiej Borucie, która wkrótce zgłosi W Sprawie unormowania StOSUllkÓW jia- 1 

akces do Łódzkiego Okręgowego Związku Ply- nujących w cegielniach. Na konieren-
wackicgo. • ' » ' . ' • c i ' obecni byli przedstawiciele związ-

odbędą się we ku ceramików i właściciele cegielń, 
lski w pływa- przedstawiciel wydziału komunikacyj-

niu (w basenie krytym). Jak już podawaliśmy, „ 0 .budowlanego urzędu wOlewÓdzkle-
z_ pływaków Jójzkichwyjezdza do Lwow. tylko ^ i | ] s p c k c j i b u d o w , a n e J p r a . 

W triumfalnym p o c h o d z i e przez s t o l i c e ś w i a t a 
nareszcie w Łodzi 

monumenta lne arcydzieło 

V 
Akcja o podwyżkę plac 
została uchwalona na zeforanuu 

deSegelów fabirac«nucBi 
.Wczoraj wieczorem odbyło się ze- j fabryczni zwoływać będą zebrania ro-

branie rady delegatów fabrycznych kia : botnicze w fabrykach, uświadamiając ro 
sowego związku włókniarzy. Po i efera botników o znaczeniu i celu przygoto-
cie b. posła Szczerkowskiego, rada de- wywanej akcji. 
legatów fabrycznych uchwaliła rezolu- Następnie po referacie p. Wachowi-
cję, wzywającą komisję centralną klaso cza, rada delegatów fabrycznych zaak-
wych związków zawodowych do podje- ceptowała działalność klubu PPS i kl. 
cia akcji o podwyżkę plac we wszyst- związków zawodowych w radzie miej-
kiich gałęziach przemysłu. skiej. (i) 

Postanowiono również, iż delegaci 

Lustracja cegielni łódzkich 

, P A L A C E 

W ciągu soboty | niedzieli 
Lwowie zimowe mistrzostwa Polski w pływa 

Gijnlhcr z ŁKS-u, który startować będzie w 
gach 100 1 200 mtr. stylem klasycznym. 

Narciarce łódzcy w marszu 
Zułów—Wilno 

W marszu narciarskim szlakiem Marszalka 
Piłsudskiego: Zułów — Wilno, który zakończył 
się ubiegłej niedzieli, po raz pierwszy starto
wali również dwaj narciarze łódzcy, zawodnicy 
klubu Geyer. Świadczy to o coraz większym roz
woju narciarstwa na terenie Łodzi, 

Zestawienie par na mecz 
IKP—Zjednoczone 

Na towarzyskim meczu drużynowym K. P. 
Zjednoczone — I.K.P., który odbędzie się jutro, 
t. j . w piątek o godz. 20-ej w sali K.P. Zjedno
czone przy ul. Przędzalnianej Nr. 68, odbędą się 
walki następujących pięściarzy: waga musza: 
Michalak I I (Zj.) — Stasiak (IKP); waga kogu
cia: Adamiak (Zj.) — Zygier (IKP)); waga piór
kowa: Szczepański (Zj.) — Pik (IKP); waga lek
ka: Kljcwski (Zj.) — Kowalewski (IKP); waga 
półśrednia: Dobras (Zj.) — Graczyk (IKP) i 
Zwjcrzchowski (Zj.) — Mikołajczyk (IKP); waga 
średnia: Bystry (Zj.) — Rumpel (IKP). Poza tym 
w programie meczu odbędą się jeszcze trzy 
walki. 

Walne Zebranie Policyjnego 
Klubu Sportowego 

W dn. 24 marca b. r. o godz. 17.30 w pierw
szym terminie lub w drugim o godz. 18-ej od
będzie s;ę walne zgromadzenie Policyjnego Klu
bu Sportowego w Łodzi przy ulicy Żeromskiego 
Nr. 88 z następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie; 2) wybór prezydium; 3) od
chylenie protokółu z ostatniego walnego zgro
madzenia; 4) sprawozdanie z działalności tocz
nej P.K.S. za rok 1936; 5) sprawozdanie kaso
we; 6) sprawozdanie komisji rewizyjnej; 7) 
wnioski zarządu; 8) uchwalenie preliminarza 
budł»tpwejo nn rek 1937 9) wybór nowego za 
r:r;dUi l(Cm*s]| rcw;7.yjnej j sądu koleżeńskiego; 
10) wolne wn oski. 
izoceacr. » . ' » u o « a « e o M M N 0 M f 0 H 

Stwierdzono, że cegła łódzka 
nie odpowiada przepisom 

W związku ze /bliźniącym się śe-1 małości materjałów budowlanych I od-
standaryzowanych wymiarów 

feraty w tej sprawie wygłosi 
i inż. Rodcwald i inż. Czaplicki. W wyni 

ku narad postanowiono przeprowadzić 
fachowa lustracje wszystkich cegielń 
łódzkich. Dla uniemożliwienia dostawy 
cegły anonimowej, postanowiono wpro 
wadzić znak ochronny. 

Postanowione wreszcie wyłonić ko
misję, która zajmie się przeprowadze
niem lustracji i zbadaniem całokształtu 
sprawy 1 przedstawi konkretne wnioski 
na następnej konferencji wojewódz
kiej, (i) 

'MUZYKA / Z T U K A ^ 
TEATR MIEJSKI. . „ . , , » ! 

Dziś, w czwartek, o godz. 8.30 w i c ^ / 
dynamiki :ini'jryk;:i'i;,k;i sztuka W^'. t" ' 
wódź", w której zaslużons oklaski z b l f ^ 
deusz Bialoszczyński, Krystyna Ankwl , 
Józef Winawer. Ceny zniżone. ,., g,pFj, 

Jutro, w piątek, premiera komc d l 1 * 
sona ,,Gdyby młodość wiedziała, a ' ' ' j ^ A 
gła", w reżyserji Konstantego Tats ; t 
Udział w widowisku tym wezmą: jj, SW(. 
życki, Zula Dy wińska, A. Dunajewska. y'jj, 1 
dłowska, C. Kalinowski, J . Mrozińskl I 
tarkiewicz. Dekoracje K. Mackiewi«*. l t]j»K 

W sobotę o godz. 4-ej po poł. ôP ł Cb 9 
media Bałuckiego „Grube ryby" P° e 

żonych dla młodzieży szkolnej. »• 

WYSTĘPY SŁYNNEGO BALETU ^ 
W TEATRZE MIEJSKIM. y,Jgr 

Słynny balet Joossa, który w«ró<> <^ 
objechał ob|e półkule wystąpi w lei,efi '% 
skim w dniach 9, 10 i 11 marca. W ] ' * , ^ 
nego baletu Joossa staną się prawon 
lacją dla całej kulturalnej Łodzi. 

i 

.ml 

TEATR POLSKI 
Cegielniami 27. 

Dziś, w czwartek, 4-go marca, 
wieczorem popularne przedstawię 
komedii Connersa p. t. „Roxy , J» c b fOffl 
się wielkim powodzeniem na , c e i.0na 
i zagranicznych. Rok tytułową wy* g , . ^ 

skę, używając wyrażeń, nie nadających 
się do zacytowania. 

Oskarżony tłumaczył sie. że był 
kompletnie pijany i że nic nie oamieta 
i nie wie, co wtedy mówił. 

Obrońca, adw. Szajer. wnosił o łago
dny wymiar kary z uwagi na stan, w 
jakim oskarżony popełnił zarzucany mu 
czyn. 

Sąd skazał Wiśniewskiego na 200 zł. 
grzywny, z zamianą na areszt. (1) 

cy 1 t. d. Przewodniczył naczelnik wy
działu przemysłowego inż. Głogowski. 

W toku dyskusji kierownik miejskiej 
inspekcji budowlanej inż. Koncć stwier
dził, że cegła, używana w Lodzi, nie od 
powiada przepisom o granicach wytrzy-1 

Za obrazę Narodu Polskiego 
sąd skazał Wiśniewskiego na 200 złotych grzywny 

« Przed sądem okręgowym odpowia
dał wczoraj Franciszek Wiśniewski, za
mieszkały przy ul. Nawrot 54 z zawodu 
palacz kotłowy, oskarżony o obrazę Na
rodu Polskiego. 

Wieczorem dnia 12 grudnia po pija
nemu wywołał oskarżony większe zbie
gowisko przy zbiegu ulic Przejazd i 

Targowej, a gdy zaalarmowany poste
runkowy chciał go odprowadzić do ko
misariatu — począł oskarżony lżyć Pol-

Nasz reporter zanotował... 
W mieszkaniu własnym przy ul. Stalowej 28 j zostawiła nieujęta dotąd matka czteroletniego 

w zamiarze samobójczym połknęła większą ilość; chłopca — Mojżesza Sztmilewicza. 
sproszkowanego szkła 28-letnia Melania Staś-' 
kiewicz. Desperatce udzielił pomocy lekarz po
gotowia i przewiózł ja do szpitala. 

nie 8.30 wiecz. w dalszym c™"ti»J%!> 
wielkim powodzeniem sztuka » e " „ W 
p t. „Profesja Pani Warren" l^Lw? . 
w roli tytułowej. Reżyserja K. i>or 

JUBILEUSZ 25 LETNIEJ P R A ^ n ^ 
. JÓZEFA PILARSKIEGO. f, 

W nadchodząca sobotę, dnia 6 1 , 1 nevfr îffr 
dżinie 8.30 wieczorem w Teatrze " ft\ 
Piotrkowska 295, odbędzie sie jubileus rSwa. 
mej pracy na scenie polskiej Józefa r { \\. 
b. dyrektora Teatru Popularnego w ̂  yc\\M 
czór wypełni „Pan poseł1', komedia w ij« 
tacli M. Fijałkowskiego z jubilatem w 

łowej. & 
Z KONSERWATORIUM M U Z Y C Z N E J 

NY K1JENSKIEJ - DOBKIEWlCj ) 5 , , 
W sobotę, dnia 6 marca o ROM- | | tta ' W 

em w sali Konserwatorium, 1 r a " > i ' r l r 
U)-%) staraniem „Bratniej P o " ' 0 " ^trĄ 
erwatorium odbędzie się „Wlec* 0 bt^W. serw 

syiskiei Wykonawcami progra" 1" ( ) W 

erzy Sulikowski (fortepian), 1̂  c u * 

.nai^ednieiszym 

* * 
Przy zbiegu ulic Dnbrowsklej i Rzgowskiej 

taksówka nr. 85.642 wpadła na ustawiony na 
szynach wózek tramwajowy z drabiną, na któ
rej pracowali przy przewodach Zygmunt Szmyt 
i Antoni Guzek. Obaj monterzy spadli z drabiny, 
odnosząc poważne obrażenia. Szofer próbował 
zbiec, został jednak zatrzymany. * * * 

Kwasem solnym zatruta się ciężko w kory
tarzu domu przy ul. Siennej 3, bezdomna i bez
robotna 23-letnia Aniela Wajs. Lekarz pogoto
wia skierował nieszczęśliwą do szpitala. 

* * 
W lokalu wydziału opieki społecznej przy ul. 

Zawadzkiej 11 nieznana kobieta pozostawiła jed
noroczną dziewczynkę. 

W podwórzu domu pray itł. Pomorskiej 4 po-,* 

Dzieci zostały przesiane do domu wychowaw 
czego. 

* 
Na ul. Pabianickie! został potrącony przez sa

mochód 27-letni Michał Skoczylas, zamieszkały 
przy ul. Kolejowej 11. Lekarz pogotowia stwier
dził u denata rany głowy i złamanie prawego 
przedramienia i skierował go do szpitala. 

* 
* * 

Ze składu żelaza Naftala Altera przy ulicy 
Gdańskiej 58 nieznani sprawcy skradli różne 
przedmioty żelazne wartości 220 zł, 

Ze strychu domu przy ul. Nawrot 25 na szko
dę Waclawy Olszewskiej nieznany sprawca 
skradł bieliznę wartości 120 zł. 

Z komórki na posesji przy ul. Lokatorskiej 24 
na szkodę Channa Abramowicza .'kradziono in
dyki, kury, gęsi i kaczki wartości 175 zl. 

We wszystkich wypadkach sprawców po
szukuje policja. 

15' „ •iv* M 
pich, tenor liryczny (śpiew). Szczep «?' 
uraniach. Il i lcty w cenie po 
przy wejściu na salę. Dochód P r z £ z ! Ko"' 
wpisy dla najbiedniejszych uczniów • 
toriuni. jrjtf1' 
MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA p ' * 

RYTÓW. „ nr> , (%$ 
Międzynarodowa Wystawa D r z c * " ^ i 

Lodzi. 6« 

ilość 
2\ y 

prawdziwym ewenementem Ł ( , uf',",.a \^'M 
szym dowodem .stale wzrastam sp#v 
zwiedzających oraz wielka 
drzeworytów. 

Na wystawie reprezentowane l ] ) C y . 
a m. Austria, Bcbia. Francia, ^ " c j / 
nia i t. d. „fkii 

Instytut Propagandy Sztuki * J ' \VjJI 
wicza, otwarty codziennie od gofl 

file:///VjJI
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Znów awantura w radzie 
U J*uster Spraw Wewnętrznych zarzuca endekom warcholstwo i de-

niagogSę. — Na bezmyślnym i bezsensownym antysemityzmie 
oparli całą swą „działalność" 

Słraiachfe gwizdki i toąMy ustach „ojezymfiw miasta" 
!)o s? e d

g o d z: 7-30 prez. Godlewski otwie 
ni'e< i na samym wstępie od-
tinonmicnic które nadesłał p. , j5Pr.aw wewnętrznych: 

Wsmt|. n i l » 'Ster spraw wewnętrznych 
N i W » n i a 2 4 l u t c & ° 1 9 3 7 r- z a k o " 

V ; ; , a ' co następuje: 
D o d s t a w b m r a d ( J n , i e i s k a m. Łodzi na 
)ve! Z n j i ' a r t - 69 ustawy P. 2 o częścio
wo n i e u s t r ° W samorządu terytor-

fRACY S?«PODJĘCIA NORMALNEJ 
7a^F A MACH CIĄŻĄCYCH NA 

Ŷ 2Fn,sVMNI O B O W I Ą Z K Ó W W VCHjiiac50ŚCI
 PODJĘCIA NA-

n ^ « T n ° W E Q 0 P R A C N A D 

i , ? t f 2EM B U D Ż E T O W Y M 
^ U c h i ^ J W A L E N I A W TERMINIE 
^ C D n J P W g o d n i p o ż y c z e k n ie -
X°BOTtovVLDo ZATRUDNIENIA BEZ 
SALNElrX5 1 PROWADZENIA NOR 
S?KU R?,°ApODARKI W BIEŻĄCYM 

^ŹETfvi^ T O W Y M I W ROKU 
6 2- rm Y M 1 9 3 7 - 3 8 ORAZ 
hC ,\VFr!n ZANIECHANIA NIEWŁA-
l-)])KXcn P ° S T E P O W A N I A A TO 
SaNowirSEM ZASTOSOWANIA PO 
, *NE| , f | N ART. 69 USTĘP 1 CYTO 8aVrnó - W Y . (Wymieniony punkt 
% j nowi o rozwiązaniu rady micj-

r Przyp. Red.). 
Uzasadnieni: 

s l <i ód" r a d a miejska w Lodzi uchyla 
za<Jań Wykonywania ciążących na mej 

."stawowych i naraża gospodar
ko 
a •NIEJ; 

a) na posiedzeniu w dniu 19 stycznia 
1937 r. w czasie odczytywania dekla
racji frakcji radnych socjalistycznych 
przez r. Chodyńskiego radni Ob. Narodo
wego wszczęli tumult, nic dopuszczając 
do przemówienia. W rezultacie wszyscy 
radni powstając ze swych miejsc rzucili 
się ku mównicy, gdzie doszło do scysji 
między radnymi. 

Na tymże posiedzeniu w czasie prze
mawiania drugiego z kolei mówcy r. 
Sztraucha doszło również do gorszą
cych zajść. Wobec niemożności uspoko
jenia radnych mimo przywoływali do 
porządku, przewodniczący zmuszony j 
był zaniknąć posiedzenie. 

b) posiedzenie w dniu 28 stycznia 
1937 r. znów było widownią gorszą-: 
cych zajść, polegających na wzajem- j 
nym obrzucaniu się przez radnych 1 

wszelkiego rodzaju wyzwiskami i unie
możliwieniem przemówień. 

W czasie referowania przez r. Hart-NIANA sprawy konwersji pożyczek, rad- ' 
ni O. Nar. opuścili sale. Na tym samym I 
posiedzeniu 

99 
R. KOWALSKI, KIEDY PORUSZONO 
SPRAWĘ ZABICIA JEDNEGO Z MIE
SZKAŃCÓW M. LODZI NARODO
WOŚCI ŻYDOWSKIEJ, ODEZWAŁ SIĘ 
WOBEC RADY, ŻE SZKODA, IŻ TYL
KO JEDNEGO ŻYDA ZABITO, PO
CHWALAJĄC W TEN SPOSÓB ZBRO 

DNICZY CZYN. 
c) Na posiedzeniu w dniu 17 lutego 

3937 r. w czasie przemowy r. Głażew-
skiego powstała wrzawa i scysje mię
dzy radnymi oraz bójka przy czym po
turbowane zostały również stenoty-
pistki, stenogram częściowo zniszczony, 
a publiczność z galerii parterowej prze
darła się na salę obrad. Wobec takiego 
zachowania się radnych przewodniczą
cy zmuszony był zamknąć posiedzenie." 

Podając powyższe zarządzenie p. 
ministra spraw wewnętrznych do wia
domości, proszę p. prezydenta o odczy
tanie niniejszego pisma radzie miejskiej 
na najbliższym jej posiedzeniu. 

WOJEWODA 
w. z. (—) Wendorif (wicewojewoda). 

O ś w i a d c z e n i e k l u b u P.PJS. 
Go-Po odczytaniu UPOMNIENIA nrez 

dlewski komunikuje, że wpłynęły 
TRZY NAGŁE WNIOSKI 

po czym prosi o glos r. Chodyński i w 
imieniu • radnych socjalistycznych o-
świadcza, że ich zdaiv>em budżet mia
sta może być jedynie wykonany przez 
wybrany magistrat, a nie przez komi
sarza rządowego, w<>bec czego nie przy 

j stępując do obrad nad budżetem wyra-
r- rad 8 u w d , l l u 1 9 s t y c z n l a 1 z a f a o n i w t e n s P ° S o b protest przeciw-

\V$tr? - Ul 
I£N«AS!!NIU SIĘ OD ROZPATRYWANIA 
Dr * 38 A? 5 m i n y "niskiej NA ROK 
sffiz w i a ! , d o CZASU ZATWIERDZENIA iSo, JJJ* NADZORCZE ZARZĄDU MIEJ-™ R. WYBRANEGO W DNIU 7 STYCZNIA 

nuejska podięla uchwałę 

'5J7, a n°s!ed \ i , , '• <iii... • w V '• o d i i , ; ~ " Z e i l l n w dniu 28 stycznia 
foksie , ? x V , a "chwalenia pożyczki 
« ' n w e g i ? 0 ? ' 0 0 0 , , a p o k r y c i e n l e " 
llT .b»dżet« C y ) n e K ° Powstałego w y?UDNlA?yym 1936 - 37. 
« ° W l [ M\£,W TEN SPOSÓB ZA-
wL^boT&^iemu r o z p o c z ę -

Ł a ^ c i v v v Jnwestycyjnych w e 
> NIP R r ^ A S l E I ZATRUDNIE-

« a P 0 S l L H 2 R O B O T N Y C H . 
* V r- rad? > Z ?" i u w d" 1 " 1 7 I l , t e R ° 
"LISF̂ nUocio ° i s k a Powzięła uchwałę 
Di ..kiego rin "Poważnienia zarządu 
F. h a«benl» z a c i a S » ' c c i a pożyczki na 

R°bót inwestycyjnych w 
dn^ y?°kości 4.400.000 zł. 1 

" t a c i ! 2,500.000 zł. z tegoż 
tii£ty »chwnlC S 0 b i e s Prawe, że tego 
%Z r e a 'nvch n o z b a w i o n a jest pod-
lial, 0»orc 'p" Z e W 2 8 l e d u na rażącą 

ko dalszemu urzędowaniu w Łodzi ko
misarycznego zarządu miejskiego. 

R. Chodyński podkreśla następnie, 
że drugi punkt upomnienia nie dotyczy 
większości socjalistycznej, która głoso
wała za konwersją pożyczek krótkoter
minowych w myśl interesów gminy 
miejskiej i za pożyczkami na roboty in
westycyjne celem zatrudnienia bezro. 
botnych, gdyż we wszystkich sprawach 
gdy chodzi o zatrudnienie robotników 
i pomoc najbiedniejszym, radni socjali

styczni odnoszą się pozytywnie do tych 
zagadnień, bez względu na to. kto w 
danej chwili rządzi miastem. Przeciwko 
pożyczkom głosowali jedynie radni Obo 
zu Narodowego. Również i trzeci punkt 
upomnienia nie dotyczy większości so
cjalistycznej, ponieważ wine za awan
tury w radzie miejskiej ponosi klub ra
dnych Str. Narodowego. 

R. Chodyński stwierdza równocze
śnie, że awantury i zakłócenia powagi 
obrad rady lnieskiej przez O. N. mają na 
celu stworzenie przeświadczenia, iż ra
da miejska nie jest zdolna do pozytyw
nej pracy. Winę za stan w iakim znalazł 
się łódzki samorząd ponosi Obóz Na
rodowy. 

R. KOWALSKI: — Chciałbym za
dać pytanie: Kto informuje pana mini
stra o przebiegu posiedzeń? 

PREZ. GODLEWSKI: — Nie mogę 
odpowiedzieć na to pytanie. Ja z nim 
nie konferuję. 

PIENIE 

C o m ó w i ą e n d e c y . 

«2P *«S ? D 0 s u n , c u d 0 S l , n , y P f z y 

rf^a^cy d l a c a ł c g o o b 

HI len?* Śvv a 
•adomi Z 

łódzkiego, przy 
e wykluczyła moż-

innych źródeł kre-
tymczaso-
powyższej nr,-,vvie <.|dU miejskiego w 

7wCr,WA} A 

HJ I^DNi fw iJA UNIEMOŻLIWIA - iNlE
 BEZROBOTNYCH 

<>r «NYC{J budła* r o z i n 'a rach , wytwarza 
^J^Wodo^Tf' . W konsekwencji 

2 s t o t n e nieprawidło-

^V , ł o l e ru ie M S a w Eodz i 

ADW. KOWALSKI: — Wobec tego 
chcę złożyć następujące oświadczenie. 
Za nieporządki w Łodzi na terenie saMORZĄDU my nie odpowiadamy. Naszego 
stanowiska w stosunku do pożyczek nie 
zmienimy. Gdy nie wiemy, skad te po
życzki będą brane nie uchwalimy ich. 

R. CHODYŃSKI: — To nieprawda. 
Na komisji budżetowej o tvm się mó
wiło. 

ADW. KOWALSKI: — Co sie tyczy 
awantur, to winę za nie ponoszą żydzi 
i socjaliści. Jakim prawem Żydzi przy
szli tjitaj domagać sie opieki ze strony 
miasta d<a jakichś (!) sierot ^o zamor
dowanych. Jakim prawem socialiści u-
stawicznie rzucają pod adresem Obo/u 
Narodowego oszczerstwa. Mv nie bę
dziemy tolerowali, aby socjaliści mówili 
na nas ,że jesteśmy zdrajcami narodu. 
Chcę stwierdzić, że jest rzecz- niesły

chana, iż prezydent, który nie Jest wy
brany przez rade miejska, udziela dzien
nikom łódzkim wywiadu, w którym 
krytykuje radnych O. N. 

Po tych oświadczeniach przystąpio
no do porządku dziennego. Prez. Go
dlewski komunikuje, że na nierwszym 
miejscu figuruje sprawa rxożvczek na 
roboty sezonowe. Jest to drucie uchwa
lenie a więc odbywa sie bez dyskusji. 

ADW. KOWALSKI: — Ja proszę o 
głos. 

PREZ. GODLEWSKI: — Słyszał 
pan, że przy tym punkcie nie ma dys
kusji. 

KOWALSKI: — Ate ia jednak pro. 
szę. 

PREZ. GODLEWSKI: — Proszę sia
dać. Nie udzielam panu głosu. 

W "głosowaniu pożyczki zostały u-
chwalone jednogłośnie. 

Należyte zwalczanie reumatyzmu poleca na 
oddziaływaniu na cały organizm. Dobrze działa
ją piszczańskie kompresy mutowe ,\(januna" do 
kuracji domowej. Jeden kompres wystarczy na 
30 razy. |nf.: Biuro Piszczany, Cieszyn, VI/13. 

„Sprawiedliwość" endeków 
R. MALINOWSKI: — Opieka spolecz 

na jest dla wszystkich, dlatego że nędza 
jest bezwyznaniowa (Zwracając się do 
r. Rakowskiego) Panic Rakowski, PAŃ
SKI SĄSIAD Z LEWEJ STRONY (na le 
wo siedzi r. Klikar) WYEKSMITOWAŁ 
CHRZEŚCIJAŃSKA, KATOLICKĄ RO
DZINĘ. CZY TAK ROBI NARODOWE 
SERCE? (Zwracając się do r. Grochow
skiego) PANIE GROCHOWSKI. W SĄ
DZIE PAN STAWAŁ w IMIENIU SWEJ 
TEŚCIOWEJ KAMIENICZNICZKI i WY 
EKSMITOWAŁ PAN BIEDNĄ RODZI
NĘ. CZY TO TEŻ JEST SPRAWIEDLI
WOŚĆ SPOŁECZNA? Co endecy robią 
dla robotników? Czy przeprowadzili je
den zwycięski strajk? Czy uzyskali przy 
najmniej jedną podwyżkę płac? Słysza
łem jak jeden z panów endeków skarżył 
siu, że na jego posadę przyjęto żyda. 
Niech zwróci się w takim razie do radne 
go Belki, by wziął go na miejsce jakie
goś żyda do Chrześcijańskiego Domu 

_ Odzieżowego. 
i (Na ławach endeckich rozlegają się 
i okrzyki) Podczas przemówienia r. Mali
nowskiego adw. Kowalski i Weizman po 
cichu kłócą się. aż wreszcie adw. Ko
walski woła: 
. — Panie prezydencie. Niech pan us
pokoi r. Wcizmana. To skandal, jak on 
się zachowuje. 

PREZ. GODLEWSKI: — Nie widzę 
nic złego w zachowaniu r. Wcizmana, 
natomiast pana muszę upomnieć, żeby 
się uspokoił. 

R. Chodyński zgłasza wniosek o 
przerwanie dyskusji. Wniosek przeszedł. 
Prez. Godlewski poddaje pod głosowa
nie wniosek z poprawką r. Grzcgorzaka. 
Za poprawką głosują tylko endecy, so
cjaliści i żydzi głosują przeciwko po
prawce. Wobec tego poprawka upada. 
Sam 
WNIOSEK O ZACIĄGNIĘCIU POŻYCZ

KI PRZECHODZI JEDNOGŁOŚNIE. 
R. Potkański referuje sprawę zacią

gnięcia pożyczki z F. Pracy w wysokoś 
d 800.(100 zł. na roboty sezonowe, które 
miasto prowadzi w okresie zimowym i 
będzie jeszcze prowadziło do czasu roz 
poczęcia normalnych robót* inwestycyj
nych w Łodzi. R. Potkański wzywa rad
nych by glosowali za tą pożyczką. 

O o p i e c e s p o ł e c z n e j . 
Z kolei radny Potkański referuje 

^ i i r , , , e "wTr)-rfW 1 0 0 7 1 dopuszcza sprawę zaciągnięcia krótkoterminowej 
P i S d " "a u b t ^ S W y c " członków, 'pożyczki w wysokości 500.000 zł. na 

. |6j e

 0 | i e z „ e n^^ n ,Powania, wystąpię- opiekę społeczną. Twierdzi on, że spra-
Wł Posiedzeniach rady, 'wa ta przychodzi, niestety, trochę późno 

i ponieważ jednak jest pilna, uzasadnienie muszą w jednakowym stopniu 
I OBNIŻA-1konieczności zaciągnięcia jej jest NIEMALI Z tych pieniędzy. R. Milinan prosi o i 

zbędne i prosi o jej uchwalenie. j chwalenie wniosku BEZ poprawki endec 
R. Grzegorzak zgłasza poprawkę, aby kiej. 

suma ta była przeznaczona wyłącznie 

LAM 4 C Z A J ^ A 

S S ^ ^ l n n ^ Z A l J F A N l 

dla ludności chrześcijańskiej z wyelhni 
nowaniem żydów. j 

R. Milman mówi, że pieniądze, które | 
wpłyną z podatków, pochodzą od wszystj 
kich bez wyjątku i wszyscy nędzarze' 

korzystać wałaby 

„Przsstafieis OSZUHIWAĆ" 
R. Rakowski (ni w pięć, ni w dzie

więć): Wy tu 40 lat pracujecie nad ura
bianiem socjalistów, a ja już w 1905 ro
ku byłem narodowcem. 

Głosy z ław socjalistycznych: — I 
strzelałeś do robotników. 

R. Rakowski: — Nic, to mnie bojow
cy chcieli zastrzelić. 

Głosy z ław socjalistycznych: — Pe
wnie wiedzieli, za co. 

R. Rakowski: — My jesteśmy obroń
cami robotników i będziemy glosowali 
za tą pożyczką. 

R. Nutkiewicz: — Wołacie, że jesteś 
cie obrońcami robotników, a gdy docho
dzi do realnych spraw, występujecie 
zawsze przeciwko robotnikom. 

R. Chodyński: — Tak pozornie drob
na sprawa, a tyle pr*v niej gadania. Zda 

trzeba ucii\ 
się organa admi-

£ U t - l . a nilanowlctoi 

się, że sprawa js oczywista i 
chwalić pożyczkę bez dyskusji, 

! a tu mówi sie niepotrzebnie o wielu po-
|stronnych rzeczach. Żlc jest. ::dy mii sto 

(Ciąg DALSZY na str. S-ej). 
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(Dalszy ciąg) 
zaciąga pożyczkę konsumpcyjną, ale po-

- życzka, która jest przeznaczona na inwe 
stycje, która przysparza miastu majątek 
jest dobrą pożyczką. Niech więc radni 
endeccy nie mówią bzdur. Ekonomiki nie 
można fałszować, jak antysemityzmu. 
Najlepszym dowodem braku logiki z wa 
szej strony jest, że odrzuciliście pożycz
kę 1.900.000 zł. Dostaliście pewnie po 
uszach od waszych wyborców, a teraz 
godzicie się na tę pożyczkę, która jest 
częścią tamtej. Przestańcie raz oszuki
wać wszystkich dokoła. 

PREZ. GODLEWSKI poddaje pod 
głosowanie sprawę pożyczki. Przecho
dzi ona jednogłośnie. 

Z kolei r. Chodyński referuje sprawę 
utrzymania 10 proc. dodatku komunalne 

' go dla pracowników miejskich. Wskazu
je on na śmieszne stanowisko, jakie za-

. jęli endecy, którzy, uważając, że w ma
gistracie pracuje' kilku urzędników ży
dów, chcą wszystkich urzędników po-

- zbawić tego dodatku. 
Adw. Kowalski: — Zgłaszam popraw 

•kę, aby dodatku komunalnego nie otrzy 
mali urzędnicy żydzi. Żydzi muszą 
wyjść z Polski. 

Przy tych słowach adw. Kowalski 
. bije pięścią w pulpit. 

R. MALINOWSKI (PPS) Oho, tu jest 
bohaterem, a na ulicę, to wysyła Antcza 
ka. Ładny bohater! 

jeszcze o żydo-manialsach 
R. WEIZMAN: — Rzeczą ciekawą jest 

że w obecnej radzie miejskiej wszystko 
sprowadza się do kwcstji żydowskiej. 
Przypomnę, że za czasów polskiej nie
woli przychodzili do Reichstagu Niemcy 
i do Diuny .Rosjanie i jnówilL,żc {najwlck 
szą i najświętszą rżecząleSt ia niesprawie 
dliwośó.i nodtośó, której się wobec Po-
lakówVnaobuszćzaia. t o nie był kwiat 
narodu, tak samo jak i teraz haseł tych 
kwiat narodu nie głosi. Rzuca się obłud 
ne hasła, że Żydzi gnębią robotników, 

i A wymieńmy wszystkie największe fa-
" ' b r yk i łódzkie, które nie znajdują się w 

rękach żydowskich, lecz chrześcijań
skich, czy tam robotnikom dzieje się Ina 
czej, niż w fabrykach żydowskich? 

R. Schweidler: — A jak jest w Nicni 
czech? 

R. WEIZMAN: - Właśnie, że w 
Niemczech Fiihrerzy w fabrykach bez
przykładnie gnębią robotników. A żresz 

. tą, niech pan nie wywołuje wilka z lasu. 
Ja niemcem nigdy nie byłem, panie 
Schweidler, niech pan lepiej tego tematu 
nie porusza... Nie wolno budować życia 
na nienawiści. I zapamiętajcie sobie, że 
wy, którzy takim hasłom hołdujecie, nig 
dy do władzy nie dojdziecie. 

Zabiera głqg r. Czernik, który wygla 
sza niezwykle agresywne i demagogicz 
ne przemówienie. Atakuje r. Nutkiewicza 
wola, że „RAPALSKl OKRADAŁ MA
GISTRAT" i t. d. 

robicie z rady cyrk, w którym jesteście 
głównymi aktorami. Nasze dni w tej ra
dzie są policzone. Niedługo już chyba ra 
dę rozwiążą. Ale do czasu póki to nastą
pi musimy tutaj pracować owocnie i rzc 
teinie, aby wyjść stąd z podniesionymi 
czołami, z honorem i autorytetem. 

podda poprawki pod glosowanie, ponie
waż jest ona sprzeczna z konstytucją. 

Prez. Godlewski poddaje pod głosowa
nie wniosek o utrzymanie dodatku komu 
nalnego dla wszystkich urzędników miej 
skich. Wniosek ten przechodzi większoś 
clą głosów. Zarządzona zostaje półgo-

Prez. Godlewski oświadcza, że nic dzinna przerwa. 

Z a s i ł k i dla s e z o n o w c ó w . 
Wniosek w sprawie przyznania je

dnorazowych zasiłków dla sezonowców 
przeszedł bez dyskusji. Wprawdzie en
decy zapisali się do głosu, ale socjali
ści zgilotynowali dyskusję, aby w ten 
sposób sprawę tę, która była kilkakrot
nie odraczana, załatwić nareszcie pozy
tywnie. W myśl uchwały, sezonowcy 
którzy pobierali zasiłki otrzymają po 50 
zł. a ci którzy zasiłków nie Dobierali 
otrzymają po 100 zł. 

Z kolei r. Zerbe referuje sprawę wy
asygnowania 50,000 zł. na rozszerzenie 
pomocy dla najbiedniejszych. 

Zabiera głos r. Lewin (Fr. Żydow-

' stalą na najwyższym poziomie. Stwier
dzam, żc motywy wysuwane przez en
deków na komisji budżetowej, by od
mówić pomocy biednej ludności żydow
skiej są niegodne i o ile poprawka ta
ka zostanie zgłoszona, proszę o jej od
rzucenie. 

R. SCHWEIDLER:—Nasze stanowi
sko do Żydów nie wypływa z nienawi
ści. 

(Głosy z ław socjalistycznych):—Za
pewne z miłości bliźniego? 

Wesołość na sali. 
— Polska nie jest państwem narodo

wościowym, a'e narodowym — wyv/o-

P.0' 
panowie endecy chcą zrobić a 'w|g' 
lityczną. Nie dopuścimy do tego• 
szam wniosek, aby sr rrwa ta *° 
uchwalona bsz dyskusji. jeCjti 

Sprzeciwia s'-c tcr . IU radny e " j o łv 
Schwcidbr. Po k ró ik ic i utarczce * 
nej czy jest to zgodne z r 8 £. u g f, k\ 
prez. Godlewski r.a podstaw:* P .' # 

i c d e n . 5 regulaminu oświadcza, że 
wać bez dyskusji. Ponieważ i — • i v , 

•iać _P.rZ_dle ny ma prawo przemawia v 

wnioskowi, zabiera gios r \ wy\vo<v 
który wygłasza bardzo m ę t n e j g f̂ 

do p C f t * 
pojem-

i odbiega od tematu, tak, żc P 7 * " ' , ^ 
lewski przywołuje go sta 1" f 1 

R. Schweidler kończy s1 

nie .słowami: • 
— Jesteśmy anlyscowaw , 

naczelny punkt nasze*0 * 
żadnym wypadku n'« dcpaćclar t , 
chwalenia tego wniosku. . tv 

ADW. KOWALSKI: _ W 
wagi obrad rady miejskiej V / Z V " V - $ 

poddawał M° 

ska), który zaczyna swe przemówienie, dzi dalej r. Schweidler. 
od słów, że jest to łabędzi śpiew radyj r. ZERBE: — Polska ma 35 proc 
miejskiej, a właściwie nie śpiew, tylko | obcych narodowości — Ukraińców, bia-
zgrzyt. Historia obecnej rady miejskiej 
będzie historią niemiłych epizodów i 
złych obyczajów. 

Endecy powołują sie stale na historię. 
Ale w takim razie przypomnieć należy 
czasy historyczne największej świetno
ści Polski, czasy Bolesława Pobożnego 
i Kazimierza Wielkiego, gdy tolerancja 

łorusinów, nlemców I żydów. Z tym się 
trzeba liczyć. To nie jest tak. lak pan 
mówi. 

R. SCHWEIDLER: — Żvdzi są naj
bogatszym narodem świata, winni więc 
sami zrezygnować z opieki społecznej 
i dlat&gp zgłaszam poprawkę, aby ko
rzystali z opieki tylko chrześcijanie. 

prezydenta aby nie 
sku pod głosowanie. 

PREZ. GODLEWSKI: 

C o c z y t a r a d o y K o w a l s k i . 
R. CHODYŃSKI: — Tak s i K szczęśii- Nie tędy droga panowie! 

A i 5 » 

imię powagi obrad rady mie-fsK •' j 
wołuję pana do porządku. 

ADW. KOWALSKI: - Nie 
my do uchwalenia tego wniosku- ,1 
pohańbienie narodu. { „n r^ t 

R. CHODYŃSKI: - To «1C? V 
Nie narodu, tylko enddtów. 
jest to samo i nie wsnawiaici* v 
go, panowie. , nĄCtŁ 

Gdy prez. Godlewski chce ^ t» 
iosek, radni endeccy l wni 

wie złożyło, że zabieram głos po rad- inż tych fałszerstw, zakłamania i obłu 
nym Lewinie I Schwcidlerze. no przed-j dy, jaką uprawiają endecy. Głodnych 
stawicielu burżuazji żydowskiej i po trzeba nakarmić bez różnicy, czy jest to 
przedstawicielu burżuazji polskiej. Mo-; żyd czy chrześcijanin, a od bogatych 
gliby ci panowie podać sobie ręce, za-, trzeba wr.iąć, również bez różnicy, czy 
miast się kłócić. My wychodzimy z za-; jest to żyd czy chrześcijanin. 

1 R 

paćT gwizdać. Ciekawe, że cndjg Ji 
„ . . I gotowali sic do tego występ", r. 
Rf ć i nieśli ze s«ba gwizdki s t r a ż a c k a sJyCl 

wstaje tumult tak głośny, żc "'^„jert" 
ani siewa wobec czego przewo" 
ogłnsza przerwę. , hV 51? j 

R. POTKANSKI (Gdy endecy fi 
do ni chi: 

łożenia, że bieda ludności ma swoje 11-
zasadnienie. To jest kwestia ustroju ka 

ADW. KOWALSKI: — Pragnę zło-
żyć krótkie oświadczenie, że dlatego 

pitaiistycznego, który wyrzuca ludzijua! c z y t u J e żydowska gazetę, bo z niej do-
bruk. Ale po co te kłótnie endecko-Zy-1 ̂ Sute $~ 5 a k i b { ?d 7.]e kurs polityki w 
dowskie? Często jeżdżę do Warszawy p 0 |s C e. 

Na sali wybucha głośny śmiech. 
W głosowaniu poprawka endecka 

upada. Wniosek zostaje przyjęty je
dnogłośnie. R. Zcrbe referuje następnie 

w pociągu SPOTYKAM ADW. KO-
1WALSKIEGO, KTÓRY SIE PłLNIE 
; WCZYTUJE ZAWSZE W ..NASZ PRZE 
GLAD". I SPOTYKAM TEŻ MIESZ
CZAN ŻYDOWSKICH, pilnie czytają
cych „Orędownika". P. RADNY KO-' sprawę podwyższenia kredytów na do 
WALSKI CIESZY SIE, CZYTA.1AC TE'- żywianic dzieci w szkołach powszech 
GAZETĘ, ŻE ŻYDZI SIE MARTWIĄ, j nych malując dosadnie w jak tragicznej 
BO IM JEST ŹLE, A ŻYDZI CIESZĄ j sytuacji znajdują sie dzieci., które nacz-
SIĘ, CZYTAJĄC ENDECKA GAZETĘ,' czo i w podartych ubrankach idą do 
BO Z NIEJ DOWIADUJĄ SIE. ŻE SĄ szkoły. 
BOGACI I POTĘŻNI... 

M s z c z ą s i ę n a d z i e c i a c h . 

spokoili, zwraca się 
chłopaki? Fajn zabawa ?! 

Z ław socjalistycznych P*dfJ„je * 
k i : - Wstydl Hańbal Sum*" 
gryzie. G 0 ^ 

Po dziesięciu minutach pr c Z ' 
ski wznawia posiedzenie, (T, 

ADW. KOWALSKI: _ C Z Y 

z P' or^ 1 

zydent zdejmie tę sprawę 
dziennetfo? 

REZ. GODLEWSKI: - N» 

...deccy rozpoczyna!8 

>ncert. Krzyki, gwizdki, tupa"1 M 
i i krzesłami zagłusza wszys^.iWę 

r .... ,vszvsr^ 

feią z rady cyrK 
R. POTKANSKi: — Wy endecy,, ma

cie taką metodę, żo gdy jest mowa ó bez 
robotnych, o konieczności dania im pra 
cy, o wszelkich najważniejszych rze
czach, a wy to chcecie utrącić — to ro
bicie z (ego kwestię żydowską. Po co 
wy to ciągle powtarzacie? Komu chcecie 
zamydlić oczy? Kto wam uwierzy w tę 
waszą żydowską bajeczkę? 

R. Schultz: — Pan broni żydów... 
R. POTKANSKI: — Ja bronię powa

gi rady mlejsł lej. Po co wy tu wyczy
niacie awantury. Dlaczego dopuszczacie 
do trybuny takich Czerników. Pan, pa
nic Czernik; przecie pójdzie za to do są
du, tak j : . . Sclrweidler poszedł za słowo' 
„dezerter". W jakim celu awanturujecie, 
się i zrywacie posiedzenia? Nędzy trze
ba pomóc. Nas boli zarzut zawarty w 

f upomnieniu p. ministra, że radni nie umie 
ją uszanować powagi rady miejskiej. To 
jest dziś Jedyna placówka w Polsce, je
dyna trybu: 1, z której możemy wypo
wiadać nasze hasła i nasze myśli, a wjj 

Endecy zgłaszają znów poprawkę 
o wyeliminowanie z tej akcji biednych 
dzieci żydowskich. Wśród urągliwych 
okrzyków z ław socjalistycznych popraw 
ka upada. Wniosek w brzmieniu komisji 
przeszedł. 

Na porządku dziennym znalazła się 
wreszcie sprawa, o której wiadomo by
ło z góry, że stać się może przyczyną 
awantury i zerwania obrad. 

Chodziło o sprawę roztoczenia przez 
miasto opieki nad dziećmi ofiar ulicz
nych ekscesów endeckich. Wniosek re
feruje r. Poznański, który przypomina, 
że pierwotnie chodziło o zaopiekowa
nie się tylko nieletnimi dziećmi po Ber-
kowiczu i Zendłu, których zamordował 
członek S. N. Szaniawski. 

Na komir.ji przyjęła jednak sprawa 
inny obrót. Postanowiono ją rozsze
rzyć i objąć akcją p°mocy wszystkie 
dzisci, a między in. biednego chłopca 
chrześcijańskiego Zakrzewskiego, które 
mu petarda endecka urwała nogę. R. 
Poznański przypomina, że adw. Kowal
ski posunął sic na posiedzeniu komisji w 
swym cynizmie tak daleko, że propono
wał wysłanie tych d.z!cci na Madagas
kar. 

— Jeśli z takiej tragedii — mówi r. 
Poznański — ludzie z wyższym wy
kształceniem mogą robić sszopke, nale
ży tylko wyrazić sł°wa potępienia. 

R. POTKANSKI: Stwierdziłem, 
iż w tej sprawie zapisało się do głosu 
16 mówców. Widz :my, że z tej tragedii 

prawa. 
Radni 

kon 

Godlewski kolejno zapisuje w | A'Y 
radnych endeckich do proloku' 'jjjlu. 
Kowalski biegnie do stołu P'-eZ\ Ot 

go i próbuje tłumaczyć, nie P^ e

y ' b^L 
lewski odsyła go. Gdy piek'e ° f 2 j 1̂  
trwa pięć minut, prezydent °^.«,3 j 
siedzenie za przerwane i z**7?Lcfrf"f 
tym momencie z ław social^ ' ^1 
rozlega się śpiew „Czcrwor>e<j°. 
daru", podchwycony przez i*lc. % *L 
ni endeccy szybko wymykają s

 e ?|3|iy 
Po f odśpiewaniu „Czerwonego 
ru" opuszczają gma \ch radv 
ni socjalistyczni 

Na tym wczorajsze V""'10 

miejskiej zostało zakońcso5« 

Dwa ' m t " t y wtfóff;; 4 

NA HORYZONCIE FILAtOWYM 
ukazała fi? 
NOWA WIELKA GWIAZDA 
w knniedii. 

która jest 
ekranów 

świata 

Rez. H. Kostcrlltza i I. Pasternaka 
twórców filmów z Franciszku GAAU 

DZ!S P 
w kinie 

OWTÓRZENIE PREMIERY 

„ C A S I N O " 

Straż ogniowa wzywsna^ 1 " 
ra j do dwucli pożarów. , 1 jej V 

W domu przy ul. Wa \VC ' »% | t ó 
mieszkanhi Waleriana Sc\'o^'l',^\' % 

drugiim piętrze poprzecznej oł--. c) iy 
buchł pożar. Ogień powstał t 

gdy w domu nie było iii1'1,1^?,^ 0-J 
słych. prócz pczost".v.''n:ivch ^jjyfj 
dzieci, któro bawbc się, pod?-
ty I ścierki. pól5 

Ogień został (ugaszony n V 

dzjny, 
Straty są nieznaczne. 

V ii! 
wybuchł P r?^(S W 

Drugi pożar wybuchł p r T / U P C , "- ' 

cv'iskiej 43 w lokalu firmv ly sjc y 
od nieostrożnego obchodzeni* frirĘ 

puszczając do większego ziii* 2 ' ' 

gniem zapaliła się na parterze ** m 
na ściana. R pluton ogień uZ^^jm 
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Zbrodnie na wsi 
"eclobójstwo, bójki, pożary 

towiadrmwoazkl urzqd śledczy został 
żarach " 1 0 n y 0 k i l k u Rodniach i po-
'icznośri ł r W S 1 , D z i , w » y i « zbiegiem oko-
kobiet y P r z e s t <JPstwa s a dzieleni 

We' 
^vv a ul Oprzeżów 23-letnia Włady-
J eckn n t U • k ' "iezameżna. powiła 
p0rodzin , Z c n s k i e j i bezpośrednio po 

Saś P , I u c i ł a "oworodka do studni. 
* J a £ S W y k r y I i dzieciobójstwo i po 
*Wobv l k- Z w l o k i niemowlęcia 
0sauz(W Z e s t u < J l l i . a wyrodna matkę 

icję. Zwłoki niemowlęcia 
studni, a 

w wiezieniu. 

w J ^ b n e przestę*pstwo popełniła we 
lv "ogdańczew 31-letnia niezamężna 
b""Bartczak, która swego noworod
k i k a 1 zakopała. C i a , ° dziecka 
J(,obyto, dzieciobójczyni'; osadzono 

lezieniu. 

W e gotowany wypadek wydarzył się 
L . V s . 1 nlizin. Bójki na weselach i za
bija'1.1 Sa- p o wsiach rzeczą codzienna: 
iii ? l e. Przeważnie parobcy. Tym ra-
&OK' , ó ' k e wszczęły i toczyły między ^ua. kob'"< 

atska z t y , - 2 2 " l e t l l i a S t a i l i s ł a w a Be-

- p r z e z kilka innych kobiet. 
N " p r , ! . 0 s ! a ! a Pobita tak strasznie ki-

II 
Pęknięcie czaszki i zgon w szpi 

ze na-

Odpowiedzialność pracodawcy za rentę 
p r a c o w n i k a u m y s ł o w e g o . — K i e d y p r a c o w n i k t rac i 

p r a w o d o z a s i ł k u z p o w o d u b r a k u p r a c y 
Jak wiadomo, pracownicy umysłowi, | leży w zaniedbaniu obowiązku, a nie w 

po ukończeniu 60-go roku życia mają zaniedbaniu prawa, 
prawo do renty starczej, jeżeli byli oni] Natomiast w sprawie tej ustalono 
ubezpieczeni w Zakładzie Ubezpieczeń 
Społecznych przynajmniej przez 5 lat. 
W razie zaniedbania obowiązku ubez
pieczenia w ZUS-ie przez pracodawcę, 
ten ostatni jest odpowiedzialny mater-
jalnie za szkody, wyrządzone pracow
nikowi względnie jego rodzinie przez 
zaniedbanie przepisowych zgłoszeń. W 
przypadkach zaniedbania takiego zgło
szenia przez pracodawcę ZUS ma nadto 
obowiązek ściągania składek, bez wzglę 
du na to, jaką drogą powziął wiado
mość o zaniedbaniu zgłoszenia. Pracow 
nikowi ZUS wydaje na piśmie oblicze
nie świadczeń, jakich on, względnie je
go rodzina, zostali pozbawieni naskutek 
zaniedbania pracodawcy i zaświadcze
nia te służą za dowód dla pracowników 
w procesach odszkodowawczych prze
ciwko pracodawcy. 

inne okoliczności, które w znacznym 
stopniu zmniejszają odpowiedzialność 
materjalną pracodawcy. Jak się bowiem 
okazało, powód pracował kolejno u 3-ch 
pracodawców, a u żadnego z nich 
wprawdzie nie był przez pełne 5 lat, 
potrzebnych do nabycia prawa do ren
ty, jednak u wszystkich razem praco
wał pOnad 5 lat, skutkiem czego rentę 
byłby otrzymał, gdyby prac°dawcy zgło 
sili go do ubezpieczenia. Powstało za
tem zagadnienie, czy pozwany praco
dawca odpowiadać winien za całość u-
traconej przez pracownika renty, czy 
leż tylko za jej część, i za jaką. W tym 
względzie Sąd Najwyższy orzekł, iż 
każdy z prac°dawców odpowiada za 
szkodę pracownika w tym samym sto
sunku, w jakim ilość przepracowanych 

i u niego miesięcy ma się do łącznej su-

N f i w i ^ k o b T e 3 1 ^ 0 1 1 ° W t y m 

We 
zostało ujętych. 
** 

Bo^""' w s i Pólwiosek, gm. Piotrkowice 
cL" konińskiego spłonęła zagroda Mi
mu ^eśeie^kiego, składająca się z do-
4*jjm.°.ry- stodoły i chlewu wraz z narzę 
tysia ' zbiorami. Straty wynoszą dwa 
«str^e z ł - Powodem pożaru bvła nic-

\ v n o ś c -
kola, k o k Biele, gm. Sompolno, pow. 
4y p,leSe-. spłonęły zabudowania zagro- • 
W i , a r a Cylke. Straty obliczono na| 
^ a n i n * r P 0 w s t a ł wskutek nie za
li ty ui O s t r ożności . 
piskiego - - ą t e k - K m - P a m ' e c i n , pow. 

Sąd Najwyższy ostatnio rozpatry-! my miesięcy, przepracowanych przez 
wał sprawę, w której pracodawcą w po j pracownika. A zatem kwota, za jaką 
doibnym procesie bronił się tem, iż pra- każdy z pracodawców odpowiada wo-
c°wnik sam winien ponieść odpowie- bec pracownika równa sie rencie przez 
dzialność za utratę świadczeń, gdyż j pracownika utraconej, dzielonej przez 
mógł sam również dokonać przepisowe- łączną ilość miesięcy, przepracowanych 
go zgłoszenia. Jednakże Sąd Najwyższy u Wszystkich sprawców szkody a pomno 
orzekł, iż jedynie na pracodawcy ciąży 
obowiązek zgłoszenia pracownika, pra
cownik zaś ma wprawdzie prawo zgło
szenia, lecz nie ma tego obowiązku. A 
podstawą odszkodowania jest bezpra
wie jako źródło szkody, bezprawie zaś 

ż°nej przez ilość miesięcy przepracowa 
nych u każdego z nich.* Z tych wzglę
dów na zasadzie wyroku Sądu Najwyż
szego odpowiedzialność pracodawcy za 
utraconą przez pracownika rentę uległa 
stosunkowemu zmniejszeniu. 

us " 6 U spłonęła zagroda Rudolfa 
V r t ° ' S t r a t y obliczono na 3.900 zł. 
%e 0 n e zostało dochodzenie poli-
l i p j ^bowiem zachodzi podejrzenie, 
i . a r powstał wskutek podpalenia. 

7rani przez starostwo 
Macfa,n a t retne żebranie na ulicv odpo-
tytn L W c z o r a j przed referatem kar-

r> n j f 0 s ' W a grodzkiego Teodor Hi'-
?0Ma|' i e nie meldowany, i skazany 

u 1 4 d n i aresztu — i Apolonia 
" Zost V ~~ n a wiesiac aresztu. Obo
zie 'i niezwłocznie osadzeni w are-

50tn 0

 wykroczenia przeciwko przepi-
orzC2
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U c l l u kołowym ukarany został 
i 0 d o r M r a t k a m y starostwa grodzkie-
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: Przez ten sam trybunał Jó-

i trzymiesięcznym are-ni. ^ 7 . y

ł

s , e l s k i trzymiesięcznym 

W cl, zymano go przy'ul . Stodo'-
ai' , y SnnJ^ g d y w wv'socc podej-
l, ttre, v w godzinach nocnych ba % ,eren Zn; iiiiin -"alczono przy nim wytry 

c "arzędzia złodziejskie. (1) 

•'5'"1 <^. ' c . z a zakłócenie w stanie 

K o n t r o l a s k l e p ó w 
wskutek skargi pracowników, zatrud

nianych po lO—12 godzin dziennie 
W związku z napływającymi osut-

nio skargami, że pracownicy skiepów 
łódzkich, biur, składów fabrycznych 
i t. d. zatrudniani są po kilkanaście go
dzin dziennie — inspekcja pracy zarzą
dziła kontrolę tych przedsiębiorstw, ce
lem zbadania warunków pracy. 

Na miasto delegowana została spe
cjalna komisja, składająca się z przed
stawicieli inspekcji pracy i związku za-! no-admiuistracyjnej 
wodowego, która w godzinach wioczo-Imiących ustawę o 
rowych zlustrowała kilkadziesiąt skle- j pracy 
pów, mieszczących się na ulicy Piotr 
kowskiej i Nowomiejskiej. 

W myśl przepisów prawa pracow
nik umysłowy ma prawo do św adczeń 
na wypadek braku pracy o ile pozostaje 
nieprzerwanie bez prr.cy z nowodu nie
możności znalezienia odpowiedniego za 
jęcia. Natomiast prawo do zasiłku nie 
przysługuje ubezpieczonemu pracowni
kowi, który pozostaje bez stałej pracy 
z powodu gospodarczego usamodzielnie
nia się. 

W pewnym przypadku Zakład Ubez 
pieczeń Społecznych (b. ZUPU) przy
znał zreduk°wancmu pracownikowi za
siłek z powodu braku pracy, następnie 
jednak wstrzymał wypłatę zasiłku, a aa 
wet zażądał zwrotu wypłaconych kwot. 
Jak się bowiem okazało, zredukowany 
pracownik w okresie zasiłkowym nie 
pozostawał bez pracy, lecz był zatrud
niony w innym przedsiębiorstwie w cha 
rak terze samodzielnego przedstawiciela 
sprzedawcy. 

Pracownik wniósł skargę do Najwyź 
szego Trybunału Administracyjnego, 
który wydał w tej sprawie znamierun* 
orzeczenie. Trybunał orzekł, iż nie ma 
prawa do świadczeń na wypadek brakli 
pracy ten tylko, kto pozostaje bez za
robkowej pracy zależnej. Wykonywa
nie samodzielnych czynności zarobko
wych nie jest samo przez się przeszko
dą do mabycia prawa do zasiłku z powo 
du braku pracy, jeżeli dana osoba czyni 
starania celem znalezienia odpowiednie 
go zajęcia. Wobec powyższego Trybu
nał uwzględnił skargę pracownika, uzna 
jąc, iż przysługuje mu prawo do pobie
rania zasiłku z powodu braku pracy, 
mimo iż pracował on w okresie zasiłko
wym w charakterze samodzielnego przed 
stawiciela-sprzedawcy. 

K. A. 

Stwierdzono, że pracownicy uiny-j 
słowi zatrudniani są od godz. 9-ej rano 
do 11-ej wieczór, a w niektórych przed-! 
siębiorstwach nic korzystają oni nawet 
z przerw obiadowych. 

Spisano w związku z tym szereg 
protokutów, które skierowane zostały 
już do referatu karnego z wnioskiem o 
pociągnięcie do odpowiedzialności kar-

pracodawców. ła-
S-godzinnym dniu 

Kontrole te odbywać 
dalszym ciągu. (k). 

się będą w 

Wpłacacie na Pomoc Zimową 
Kontrola przez Związki , Izbę Skarbową i Izbę Przem.-Handlową 

W związku z postanowieniami wy
działu wykonawczego Miejskiego Oby
watelskiego Komitetu Zimowej Pomocy 
Bezrobotnym i Najbiedniejszym w Ło
dzi w sprawie zmniejszonych wpływów 
na pomoc zimową i uwagami komisji re 
wizyjnej komitetu w powyższej sprawie 
w dniu 2 marca r. b. odbyło się pod 
przewodnictwem dyr. J. Wolczyriskiego 
— przewodniczącego sekcji zbiórki — 
zebranie przewodniczących 13 podsek
cji. Na zebraniu tym byli obecni: zast. 
przewodniczącego Wojewódzkiego Oby 

, watelskiego Komitetu p. dr. St. Wrona, 

S r z ^ 1 ' Publicznego u k a m i T z O - l 8 ^ * * ł ó d z k i , d r : R Mostowski prze-
i , - ! r~ I wodniczący sekcji propagandy płk. A. 

Vogel, sekretarz wydziału wykonawcze 
go Miejskiego Obywatelskiego Komitetu 
nacz. T. Wisławski. 

Po ożywionej dyskusji postanowiono 
jednogłośnie w stosunku do osób, insty
tucji, zakładów i t. p., które zupełnie u-

!>tu r"W n a- w wysokości od 5 do 10 
H v i$tc7w

y- r ' H e n r y k S v f ' e r i Anto 

raj Ust' *n<W"*Ć S a d starościński rozpozna-
.law,. s n r a W C i wynikła na tle nowe 

f y l ^ W a f ,E5, W a c » a w Jakimczuk -
"ie "egr M - ? S 0 ' P° c nodzace z uboju 
% r ' * ł z h * 0 J C K 0 tłumaczenia, iż 
ści Mentol 11 , U l przednie części mięsa. •'lem I 

M, Jf . d°ii iagała sie zadnich czę-
v>UNvVch . J ą c na gruncie przepisów u-
tiv̂ in' s a z a ł K° na 2 tygodnie bez-

*- (i) - C o aresztu .i 250 zł. grzyw-

y&uwy aptek 

"Hi 
' eiszcj dyżurują nasto.puince apteki: 

u ancerow a — Zgierska 63, W. Gro-
1 1 Listopada 15, T. Kr.rlin — Pil-

R- Rembieliński — Andrzeja 28, 

chylają się od płacenia świadczeń na po 
moc zimową dla bezrobotnych i najbied 
niejszych ewent. świadczenia wpłacili 
poniżej n°rm, przewidzianych przez 
Ogólnopolski Komitet lub ustalonych 
przez podsekcje drogą reklamacji — za
stosować jak najdalej idące sankcje, 
które opornych zmuszą do spełnienia 
obowiązku obywatelskiego. 

Przede wszystkim będzie przeprowa 
dzona kontrola wpłaconych kwot przez 
zrzeszenia zawodowe. O ile to nie da 
należytego wyniku, uchylający się będą 
podani do publicznej wiadomości przez 
ogłoszenie w pismach lokalnych, ewent. 
i zamiejscowych. O uchylających się od 
obowiązku świadczeń przedsiębior
stwach, zakładach i t. p. zostaną powia
domione Izba Skarbowa, Izba Przemy
słowo-Handlowa i odpowiednie czynni
ki władzy administracyjnej. 

Echa napadu na inspektora p r a s y 
Wczoraj został aresztowany sprawca i organizator zajścia 
Donosiliśmy w swoim czasie o napa

ści na inspektora pracy, dr. Pastora, pod 
czas lustracji fabryki "obuwia Birmana 
przy ul. Północnej 23. Gdy inspektor 
Pastor zajęty był spisywaniem protoku-
łu za ujawnioną pracę w nadgodzinach, 
do fabryki wtargnęło kilkanaście osob
ników, żądając zniszczenia protokutu 

pociągnięcia do odpowiedzialności spraw 
ców napaści. Aresztowany został m. in. 
właściciel fabryki, Birman, oraz kie
rownik tego przedsiębiorstwa Dcssati. 

W dniu wczorajszym, jak się dowia
dujemy, aresztowany został sprawca i 
organizator napaści. Ma nim być wła
ściciel wytwórni obuwia przy ul. Piotr-

< i r k A ° l r W s l : a ^ r k G 1AntoG„rw1cZ

W^''zabierając mu legitymację służbową 

Napastnicy wyrwali inspektorowi ikowśkiej 66 niejaki Lebesbauni. 
teczkę z dokumentami, i zrewidowali go,, Lebesbatim osadzony został w aresz

cie, 
5 6 - Unieszowski — Dąbrowik* .Władze wszczęły dochodzenie, celem 

Ot). 

Skutki wichury 
Wczorajsza silną' wichura spowodo

wała w mieście kilka, zresztą niegroź
nych wypadków: szyby, deski. :.'dlam-
ki gzymsów spadały z murów kamienic 
łódzkich, rażąc przechodniów. 

Przy ul. Nawrot koło zbiegu z Sien
kiewicza spadła na Oenowete .Malarską 
i Zofię Bednarek deska, która wiatr o-
derwał od gołębnika na dachu. 

* » 
Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i An

drzeja na przechodząca 'leodore Kowal
ską spadł szyld, powodując rane tłuczo
ną głowy p. Kowalskiej. 

• * 
Wreszcie w Alei 1-go Maja przed 

domem Nr. 3 oderwał sie gzyms z fasa
dy i spadając trafił w głowę i0-'etnią 
Ćhawę Rozenbaum. Dziewczynkę opa
trzył lekarz pogotowia a przeciwko go
spodarzom domów spisała policja proto-
kuły. (1) 

Przy d r z w i a c h zamkn ię t ych 
Przed sądem okręgowym toczyła 

się wczoraj rozprawa przy drzwiach 
zamkniętych przeciwko 22-letmej Ire
nie Janinie K., oskarżonej o spowodowa 
nie ciężkiego uszkodzenia ciała i naru
szenie zdrowia swego kuzyna — Ro
berta K. 

Rzecz jest o tyle niezwykła, że i w o 
naruszenie zdrowia powstało na tle za
rażenia ciężka chorobą krwi. zaliczaną 
do chorób wenerycznych. 

Podsądna została skazani na 6 mie
sięcy więzienia z zawieszeniem wyko
nania kary. 

„W. I. Z. O." 
Dziś." w czwarlck, 4-jjo b. m, o godz 9-ej 

wieczorem, w lokalu własnym (Piotrkowska 86) 
odbędzie się herbatka towarzyska, połączona 
z wykładem p. dyr. dr. Z. Ellenbsrfia n. t. „Ży-
dostwo polskie na rozdrożu". 

Wstęp wolny dla członkiń i wprowadzonych 
gości. 
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Ustawa o inwestycjach 
Opublikowane zostały w Dzienniku Ustaw 

dwie ustawy: o inwestycjach z iunduszów pań
stwowych w roku 1937 i o dotacjach na rzecz 
Funduszu Obrony Narodowej. 

Pierwsza z tych ustaw przewiduje wydatko
wanie w ciągu kalendarzowego roku 1937 kwot 
w 13-tu grupach (także szczegółowiej spccyii-
kowanych), a mianowicie: 

elektryiikacja kraju 12 mil. zł. 
gazyfikacja kraju 10 ,, ,, 
Inwestycje morskie 5,35 „ ,, 
budowle wodne 15 „ ,, 
melioracje rolnicze 2 „ „ 
budownictwo państwowe 14, 2 „ „ 
Inwestycje na P.K.P. 56 „ „ 
Inwestycje w P.P.T.T. 7, 8 „ „ 
na inwestycje w f . Obr. Rei. 

Roln. 16 „ „ 
drogi, mosty 50 ;, „ 
budown. mieszkaniowe 26 „ ,, 
Inwestycje Funduszu Pracy 50 ,, „ 

Kontyngenty na Z miesiące 
l»rzm«lz3dito mśńisrierslwo Zrse-

Ministerstwo przemysłu i handlu, 
uwzględniając stale ponawiane pr/ez 
zrzeszenie producentów przędzy baweł
nianej prośby o ustalenie kontyngentów 
na dłuższy okres czasu, przydzieliło dla 
firm zrzeszonych w zrzeszeniu produ
centów przędzy kontyngent bawełny 
surowej oraz odpadków bawełnianych 

na dwa miesiące, t. j . na marzec i kwie
cień w wysokości około 9.200 ton, przy 
dzielając jednocześnie pełne pokrycie 
dewizowe dla tych kontyngentów. 

Przypuszczać należy, że w razie po
trzeby, kontyngenty te zostaną podob
nie jak w miesiącach styczniu i lutym 
r. b. powiększone. 

Papiery złotowe—mocniej 
Zwyżka akcyj Banku Polskiego 

razem 264 mil. zł. 
Ustawa wskazuje, że roboty mogą być czy

nione tylko „w miarę uzyskiwania pokrycia". 
Podobnie jak z wydatkami budżetowymi — 

również wydatki inwestycyjne dzielone będą na 
okresy miesięczne, co oczywiście ułatwia kon
trolę Istnienia pokrycia. 

Ministrowi skarbu służy prawo „yirement" 
s jednej grupy wydatków do drugiej, ale tylko 
0 0 do kwot zaoszczędzonych. 

Specjalne przepisy normują pokrycie kredy
towe inwestycji. Tak więc minister skarbu mo
t t dokonać operacji kredytowych na 44 m|L, 
minister komunikacji — w imieniu P.K.P. na 
56 mil., minister poczt 1 telegrafów w imieniu 
P.P.T.T. — na 7,8 mil.; warunki tych operacji 
określają ministrowie. Na budownictwo państwo
we mogą być zużyte środki uzyskane z pożycz
ki inwestycyjnej emitowanej według ustawy z 
marca 1935 roku. 

Ustawa nie określa stosunku przewidzianych 
w niej Inwestycji oraz finansowania ich — do 
ogólnych budżetów względnie planów przedsię
biorstw państwowych { funduszów publicznych. 

Kontrola zużycia funduszów będzie taka jak 
w odniesieniu do sum budżetowych. 

Ustawa o dotacjach na F.O.N. — przewiduje 
wyposażenie dla tego funduszu ze skarbu w 
kwocie miliarda złotych w czteroleciu 37 — 40. 
Dotacja ta ulega pokryciu z pożyczki francu
skiej, a poza tym — minister skarbu upoważ
niony jest do zaciągnięcia we wspomnianym 
czterolec|u w kraju ; zagranicą pożyczek na 
400 milionów | kredytów towarowych na 100 
milionów złotych. Upoważnienie to ma charak
ter zupełnie blankietowy, ponieważ minister 
skarbu ma zupełnie wolną rękę co do czasokre
su zaciągania kredytów, ich rodzajów, warun
ków oraz dokonywania wszelkich potrzebnych 
emisji. Kontrola zużycia i tych funduszów będzie 
taka, jak sum wydatkowanych w ramach ogól
nego budżetu. 

— JUR. — 

Nici maszynowe 
zdrożały o 20 proc. 

W dniach ostatnich zanotowano na 
rynku łódzkim zwyżkę cen maszyno
wych nici bawełnianych, dochodzącą do 
20 procent, w porównaniu z cenami, ja
kie obowiązywały jeszcze na początku 
ubiegłego miesiąca. 

Zwyżkę tę bardzo dotkliwie odczuł 
przemysł konfekcyjny w Łodzi i na pro
wincji, tymbardziej, że w chwili obecnej 
produkcja na sezon letni jest bardzo in
tensywna zarówno w krawiectwie, jak 
1 w przemyśle konfekcyjnym. 

Zdaniem sfer zainteresowanych, 
zwyżkę tę tłumaczyć należy przedc-
wszystkim sytuacją na rynku surowco
wym w Łodzi. 

POŁOŻENIE GOSPODARCZE WŁOCH. 
Wskulek energicznej akcji władz, wywoła

nej kampania prasowa, tendencja zwyżkowa na 
rynku wewnętrznym ostatnio nieco osłabła. Spe
kulację oliwą, która przybierała duże rozmiary 
zdołano ukrócić. Wzmożony w ostatnich tygod
niach napływ turystów zagranicznych oraz 
zwiększenie się wywozu, szczególnie wyrobów 
przędzalniczych i płodów rolnych, wpłynęły na 
poprawę włoskiego bilansu płatniczego, co uwi
dacznia się w wykazach clearingowych z po
szczególnymi krajami, przeważnie aktywnych. 

Jeden z dzicnnil-ów włoskich oblicza, że 
zdobycie i organizacja imperium kosztowała 
obywateli włoskich około 12 miliardów lirów. 

W dniu wczorajszym na rynku walo 
rów zanotowano mocniejszą tendencję 
dla papierów procent°wych złotowych\ niu, 50.50 w żądaniu, 
zarówno państwowych jak i prywatnych 
przy zwiększonym zainteresowaniu ty
mi papierami. 

3 proc. pożyczka imwestycyjna I emi 
sji uległa zwyżce o 25 punktów, docho
dząc do 64.25 w płaceniu, 65.25 w żą
daniu. Na łódzkim rynku prywatnym 
3 proc. pożyczką inwestycyjną II emisji 
obracano po kursie 64.50 w płaceniu, 
65,50 w żądaniu. 5 proc. pożyczka kon-
wersyjna uległa również zwyżce o 25 
punktów do 52.25 w płacemiu, 53.25 w 

5 proc. łódzkimi listami zastawnymi se
rii XK obracano po kursie 50 w płace-

a kurs 5 proc. 
piotrkowskich listów zastawnych wyno
sił 47.50. 

Z papierów procentowych dolaro
wych 4 proc. pożyczka dolarowa uległa 
zwyżce o 100 punktów, dochodząc do 
46 w płaceniu, 47 w żądaniu. 7 proc. po 
życzką stabilizacyjną obracano po kur
sie 361, kurs 6 proc. pożyczki dolaro
wej wynosił 44 w płaceniu, 45 w żąda
niu i wreszcie 8 proc. Dillonowską o-
bracano po kursie 50.25. Na łódzkim 
rynku prywatnym zainteresowanie papie 

Dział gospodarczy. — (cl* 211-6*- ^ 

Konkurencja Białegostoku 
w produkcji wstążek jedwabny1" 
. Ostatnio na łódzkim rynku ws'^ e 

jedwabnych zanotowano poważną 
e 

Icoi* 

kurencję ze strony jednej z 
łostockich. Donicdawna Łódz « ryn-
wstążek jedwabnych odgrywała n r t 

ku polskim rolę faktycznego rnc.- l V 

sty. Obecnie stanowisko to zosw l n n f l . 
ciiwiane 
stoku 

przez konkurencję 

w 

stało 
Blak*0' 

I K R * 
Sfery producentów łódzkicn > p\-

ślają, że artykuły białostockie, ' . ^ 
wiek są tańsze aniżeli łódzkie, to jef $ j c 

na naszym rynku nie będą cieszyc-
większym popytem, a to z tego VZ®M. 
że gatunkowo wstążki jedwabne P[°" 0 . 
cji białostockiej stoją niżej, aniżeli V 
aukcji łódzkiej. 

W każdym bądź razie fakt P " ^ , 
szy jest ciekawym przyczynkiem ,fy 
pansji przemysłu białostockiego, * 
konkuruje już z Łodzią w dziale nu 
faktury wełnianej i półwełnianej. ?• j j { 

nie zaś konkurencja ta uwidacznia 
również i w dziale galanterii. 

u U I M W » # - • (̂(f. 

W związku z dopuszczeniem V;ztzJL, Ą 
iwo przemysłu i handlu, aż do odwo'*" * 
vozu z Palestyny owoców cytrusowy 
ostawala dotychczas nieurcgulowan. • ̂  

stwo p 
woz 
ZU. - IU I w . . : i'1 . - ni . N J H U I W N . L 

związanych z tym przywozem wyP'1 

kowanego konta palestyńskiego i*. 

żądaniu. Z papierów procentowych 1 rami procentowymi dolarowymi było 
' minimalne. 

Na rynku walorów zanotowano rów
nież mocniejszą tendencje dla papierów 
dywidend°wyck> Akcje Banku Polskie
go uległy zwyżce o 100 punktów, docho 
dząc do 100 w płaceniu, 101 w żądaniu. 
Starachowice zwyżkcy/ały o 125 punk
tów do 35, Lilpopy uległy zwyżce o 20 
punktów do 13.95 i wreszcie Węgiel i 
Cukier zwyżkowały po 100 punktów, 

I dochodząc do 22.50 (Węgiel) oraz 29.25 

Obecnie ministerstwo przemyśla i ' ' j i cP^ 
stanowiło w tej sprawie m. iu. c?, .^im 
Sumy w złotych (zdeponowane w ,,' ° ; | i a W' 
warzystwie Handlu KompeusacyjncRO ' tiM* 
procentowym koncie zablokowanym n ' ,|pll 

" a ... kO^. kuch palestyńskich eksporterów P' 0, 8 3 ' : ho"1 

bl.!. ce|iiell iJoLski do Palestyny,;, cern*S 
tów skrzynkowych, masła, serów, ^ ^ 
tu, szynek, konserw mięsnych I rybiy, ^o*' 
cynkowej, bielizny 1 odzieży, k a l o s z y S i V 
ców, dykty, papieru pakowego, przy" 0 faftpl 
larnycli, szkła i wyrobów szklanych. Jjfly# 
blaszanych, wody kolońsklej. tkanin, t» 
narzędzi rzemieślniczych, zam ków i klóde"' 

dla opasowego. 
Należności eksporterów palestyńsk^^jei ? 

marańcze powinny być upłynnione I U ' , | i o *> ' C M 
60 proc. wywozem komnletów skrzł ' ..„„\ct>c kompletów 5 , • ( # 
a w reszcie innymi towarami z pośród * ^ tfO 
nych wyżej. Towary nie objęte podana ̂ ti*' 
fca być ewentualnie dopuszczone do tej Z{5 
cji związanej z Palestyną za każdoraz 
da ministerstwa przemysłu i ha 

złotowych najpoważniejszą zwyżkę za
notowano dla 4 proc. pożyczki konsoli
dacyjnej w grubszych odcinkach, a mia
nowicie o 200 punktów do 51 w płace
niu, 52 w żądaniu oraz dla 4 proc. po
życzki konsolidacyjnej w drobnych od
cinkach; pożyczka ta uległa zwyżce o 
100 punktów, dochodząc do 48 w płace
niu, 48.50 w żądaniu. 

Z papierów procentowych złoto
wych prywatnych 5 proc. warszawskie 
listy zastawne nowe*w drobnych odcin- j (Cukier). *v. 
kach uległy zwyżce o cale 125 punktów Na łódzkim rynku prywatnym obroty 
do 56, zaś 5 proc. warszawskie listy za-1 zwiększone papierami dywidendowymi 
stawne nowe w grubszych odcinkach i oraz papierami procentowymi złotowy-
zwyźkowaly o 75 punktów, dochodząc j mi, natomiast papierami procentowymi 
do 54.75. Na łódzkim rynku prywatnym d°lairowymi obroty bardzo małe. (y) 
• • • • • • • • • • « o * > o o c o o o * o o * > « > ^ < > r > < > < > < ? C O * O C O O « o « > O O ' C > O < > O O C C > E - « ' « > V C > ' c • <»<>•»»••»• • *>•<>•• • • • • • • • •»•»• • • • 

Niesprawiedliwy podział surowców 
wywołuje na rynkach światowych stałe zakłócenia równowagi—Pansłjj 
pozbawione źfódeł surowcowych, zabiegaj o uregulowanie te! s p r f ; 

Nierównomierny rozdział źródeł surowco- ; surowce przemysłowe zmuszeni jesteśmy nalo-
wych w świecie stanowi jedną z głównych przy- miast importować w poważnych ilościach z za
czyn dysharmonli gospodarczej na płaszczyźnie granicy. Dotyczy to np. takich artykułów, jak 
międzynarodowej. Faltt, iż poprawa•konjunklur bawełny, wełny i juty, kauczuku, roślin olei-
rozwija się w latach ostatnich nierównomiernie, M Y C H , rud-żelaza, rud-m]edzl i aluminium oraz 
że jedne organizmy gospodarcze objęte są nią szeregu artykułów aprowizacyjnych | przemysło-
w całej pełni, a inne odczuwają ją w nleznacz- wych pochodzenia zwierzęcego i roślinnego, 
nym stopniu, w dużej mierze znajduje wytłuma- i Problem surowcowy wystąpił u nas z całą 
czenie w uprzywilejowaniu surowcowym pcw- silą, zwłaszcza ostatnio, w związku z poprawą 
nych organizmów gospodarczych, a upośledzeniu konjunklur, wobec wzrostu przywozu, i to glów-
pod tym względem innych. n<c przywozu surowcowego. Ten stan rzeczy po-

O nlerównomiernośc) rozdziału zasobów su- weduje w kraju ubogim w kapitały wysoce 
rowcowych w świecie świadczy fakt, że kilka ujemne dla gospodarstwa narodowego skutki, 
tylko państw, jak W. Brytania, Francja i Ho- Z jednej strony uzależnieni jesteśmy w dziedzj-
landia oraz Rosja i Stany Zjednoczone panują nie dostaw od mniej lub więcej monopolistycz-
lącznie nad 97 proc. produkcji światowej kau- nych dostawców surowcowych, którzy poddali 
czuku i niklu, 76 proc. produkcji ołowiu i cyny, piodukcję | zbyt surowców korzystnej dla s]e-
88 proc. produkcji złota, 80 proc. produkcji ba- b;c reglamentacji, z drugiej zmuszeni jesteśmy 
wełny, 80 proc. produkcji rudy żelaznej, 80 proc. poświęcać znaczne zasoby finansowe na zakup 
produkcji nafty, 74 proc. wydobycia węgla, surowców zagranicą, przez co nie możemy po-
74 proc. produkcji aluminium, 50 proc. produkcji święcąc dostatecznych kapitałów na zakup n|e-
lnu i 70 procent produkcj] wełny. j zbędnych urządzeń Inwestycyjnych, maszyn, apa-

W dziedzinie surowcowej panuje jeszcze rntów 1 t. p. 
dalsza anomalia, polegająca na tym, że tak z w. j nunni F M C T T D R M / R R M / V 

„mocarstwa kolonialne" rozporządzają znaczny- F K U B L L I M M J K U W C U W Y 

m| zasobami surowcowymi zarówno w metro- wiąże się również ściśle z problemem bilansu 
poliach, jak i w koloniach, przy czym surowce handlowego i płatniczego. Podczas gdy bowiem 
znajdujące się w koloniach, są w dużej mierze gros naszego przywozu surowcowego pochodzi 
inieeksploatowane i odgrywają rolę rezerwy su- z krajów zamorskich — Ameryki, Azji, Afryki 
mweciwui na przyszłość. l i Australii, to wywóz nasz do tych krajów jest 

[minimalny, tak iż powstający wskutek przywozu 
SYTUACJA SUROWCOWA POLSKI | surowcowego niedobór bilansowy pokrywamy 

stanowi ilustrację tego, niepożądanego z punktu nadwyżkami wywozowymi, uzyskiwanymi w obro 
widzenia harmonii gospodarki światowej, zjawi- *och \ kra|ami przemysłowymi, głownie Europy 
ska. Mimo ii. rozporządzamy dość oblilymi bo- zachodmei. Wobec wzrastaiącego stale przywo-
gactwam; naturalnymi, to jednak zaspokajamy, z u- o r a z trudności, na (akie napotyka nasz wy-
w całej pełni własne zapotrzebowanie surowco
we jedynie tylko produkcją węgla kamiennego, 
cynku, ropy 1 lnu. Wszystkie inne ważniejsze 

wóz, grozi nam nieustannie zwichnięcie równo
wagi obrotów handlowych z zagranicą. 

Konieczność czuwania nad utrzymaniem rów-

Z ofiarę na Pomoc Zimową nie należy zwlekać. 
Gzyś już wpłacił zadeklarowani sumę? 

KONTO P.K.O. 79,200 „POMOC ZIMOWA" 

nowagi w dziedzinie obrotów handlowej, sot' 
granicą, staje się w ten sposób hanu" , p 
woju gospodarki. N|e mogąc s P r 0 W * v ró*",;. 
trzebnych ilości surowców, nic I e s * c s 7 N 0 T T S l r i > 
cześnic w stanie zwiększyć tempa ' ^ U » ' 
zacji, co jest konieczne, zarówno * e 

gospodarczych jak ] socjalnych 

INTERESY POLSKIEJ GOSPOD 
co do rozwiązania zagadnicuia SL,T MS? r 
przebiegają równolegle do interesów £ j 
stwa światowego, jaito całość!. Bn r 0 in" 0^ 
wiedliwy ; właściwy rozdział surowę° .J^o K\ 
wienie dostępu do ich źródeł i swobC $ l n c% 
rzystania z nich przez wszystkie ^ A^°f,fi 
konieczny warunek przywrócenia ' jfU*'^. 
gospodarczej w świecie. W szczegó'n p0«°, 
położeniu znajdują się obecnie pańs' t »% 
w|one własnych zasobów kapitałowy^ ;t 
szone do nabywania surowców i P'?C.C

V ui^lic1 

gotówką. Jednym z doraźcych środko j ^ f ' ^ . 
jących państwom tym wybrnięcie * ŝ(,c0 „, 
byłoby przeprowadzenie zasady, by P". fó* 
starczające surowców zmuszone {o'** 
cześnie przywozić odpowiednie l'° , j ' 
z kraiów. które zaopatrują w sur 0 ,f „j 

Wymiana oparta w tej dziedzin'" 0|(j« %. 
dzie wzajemności przyniosłaby ^ H * ' „gf"' I* 
jom pozbawionym własnych zasóbo> '||»by. jj 
wych, ubogim w kapitały i u m ° . z , j p o ś ' ' f l 

przeznaczenie większych sum na D u> 
rentowne inwestycie rrzemyslowe. rS^ci -uy 

Niezależnie od powyższego, n 8 . | (|t 
szczyźnle wymaga rozwiązania Pr° tMt* „r 
nia przez państwa odgrw/ajacc w , ,.\ .»', t * S -
gospodarczą w świecie dostępu do ź r * i.c*"'.'̂ ' 

..,.1. -/...:..>..• I-I.- .'...:.'. -.- *™ln I I. 
cowych. Zagadnienie to, jako ściślo f " ^ 0 '"j, 
kwcstjamj politycznymi nie Jest ' a ' ł V

ł e Is^jc 
wiązania. Biorąc jednak pod uwagę. KrfPy 
jeszcze w świecie niedostatecznie *j>r$\t& i»' 
wane źródła surowcowe, leżsce w " . st k , i 
lonialnych, których metropolie równ'" 
statecznie zaopatrzone w te suro* p' 
należałoby dróg wyjścia z trit&a0i£0tl*)! 
umożliwienie państwom pozbawionym . 0 (t*cL 
nych zasobów surowcowych, Ich «h*P !)• 
terenach kolonialnych. 



„REPUBLIKA" nr. 63. Czwartek, 4 marca 1937 i\ 

?!*" I Znaczny wzrost eksportu węgla Warszawa, 3 marca T ^owd *'MTM z e b r a n i u giełdy walutowo 
tya utre! W W a T »z»wie tendencja dla dewiz »̂NO. IMANA' Vrzy obrotach normalnych, No-
»«1« 88on , 5 t e r d a m 289.10, Berlin 212.36, Bruk-
I 1 U5Jn Tt+10), Helsingfors 11.40, Kopenha-
M 5 2ł I 25.80, Mediolan 27.85, Nowy 
W Nowy Jork-kabel 5.28, Oslo 129.70, 
8«k p24;5,5' Parafa 
5.26, LA

LSKJ P l a ci» 
288,10 7A D.Y!«kie 5.25,50, floreny holenderskie 
19.85 H " K I francuskie 2 4 . 4 7 

i",4

ań,sk>e 99.80, korony czeskie 15 80, duń-

8.41, Sztokholm 133.05. 
dolary amerykańskie — 

'ln»k°'e"ii 2 3 , 7 0 , szylingi austriackie 94 
»» 125 ' m e*nieckie 120, niemieckie srebr 
* UJ: 

szwajcarskie — 
»o-03, lunly angielskie 25.71, (Jul 

•kle II/ASK,E
 99.80, korony czeskie 15 80, 

norweskie 129.05 szwedzkie 132.40, 
mar 

AKCJE. 
'̂"WOM y . w,'Ck»zych obrotach papierami me-

H-lOO) TV' Notowano: Bank Polski 100-101 
l2-5" '+ uf f i ' 1 , 2 9 -29 .25 ( + 100), Węgiel 2 2 -IJ' 30 SN ,L.LllP°Py 13,75-13.95, Ostrowiec-
H,WCL29,80' Starachowice 34-35 ( + 125), °0|°*C. m , 3 7 > 7 5 ( + 225). Tranzakcje nle-

p A p ' "odrzejów 7.50-7.95. 
Procent̂ TU PROCENTOWE. Dla papierów, 
^"lo: 4 ' C n tendencja była mocniejsza. Noto-
M25 j , Pr°c. dolar. 46 3 proc. inwest. I em Ŝ CYJN™--!4'7! 8 e "a 86 ( + 100), 4 proc. kon-

lilld 

Wzmożone zapotrzebowanie na węgiel w Krajach europeiskfeh i sytuaeia na ryn
ku francuskim przyczyniły się do zwiększenia zamówień w kopalniach polskich 

Katowice, 3 marca. 
Zbyt węgla w kraju w lutym r.b. w 

porównaniu z miesiącem poprzednim po 
został niemal bez zmiany. Zbyt był jed
nakowy na węgiel opałowy i przemysło
wy, z wyjątkiem miału, który kopalnie 
musiały częściowo wyrzucać na zwały. 

W koksie zamówienia znacznie 
-wzrosły w związku z uruchomieniem 

n—• .,:.i.AKCY.1 tendencja była wybitnie|dalszych wielkich pieców oraz nieco 0-

(+TONRRW-50 ( + 100), drobne 49.50-1 
p r °c Û i • 5 D r o c . konwers. 53, drobne 51.75, 

j:''dile D ? „ e , 0 w a 52, 6 proc. dolar. 45 _ po 
J6.83, 7 P'acona 47.50, kupon od 6 proc. dolar, 

OD 8

P

n

r o c - stabil. 361, kupon - 67.55, ku-!H Pc.fr0 0'
 L I8Ł6W T.K.Z. 29.15, 8 proc. Prze

myślu p*, 0 , , f u n lowe 8 6 ( - 1 0 0 ) - 7 P r o c ' 
TV(I'emskie0FI*0 7 4 4 1 P61 W-% 

( + 125̂  e ' 5 P r o c ' Warszawy nowe 54.75 
" oblitf W / P r o c ' Kielc 45.50 ( + 200), 5 i pól 

" n ' W a r " a w y VI emisja 55.50. Tranzak-

strzejszą zimą niż w latach ubiegłych. 
Koksownie nie mogły nawet podołać za 
mówieniom, które przekraczały produk
cję. 

EkspOrt morski w miesiącu lutym 

qę do znacznego zwiększenia importu 
węgla, w pierwszym rzędzie węgla kok
sującego. 

Sytuacja Francji uwypukla się najle
piej przy porównaniu z eksportem do 
innych krajów, gdyż po za Francją nie 
zaznaczyła się nigdzie tak rzucająca się 
w oczy zwyżka eksportu. 

EkspOrt lądowy nie uległ poważnymi 
zmianom, gdyż na rynkach takich jak 
Austria, Czechosłowacja i Węgry nie 
dało się odczuć zwiększenia popytu, * 
nawet — o ile chodzi o Austrie — moż
na było zauważyć pewnego rodzaju osła 
bienie tendencji. 

osiągnął stosunkowo wysoki poziom 1 
przekroczył ilości, wysyłane w tym sa
mym miesiącu w innych latach. Osiąg
nięcie wysokiego poziomu eksportu 
przypisać można zwiększeniu się ogólne 
go zapotrzebowania na węgiel na wszy
stkich rynkach europejskich, a także 
zwiększonemu za,potrzebowaniu wew
nętrznemu w Anglii, która w następ
stwie tego musiała ograniczyć swój 
eksport. Ważną rolę, choć może przej
ściową, odegrała tu sytuacja na rynku 
francuskim, gdzie po wprowadzeniu 40-
godzinnego tygodnia pracy zmniejszyła 
sie wydajność kopalń, co zmusiło Fran 

56 

PR 0 C 

do] ODRU,̂  a n'enólowane: 5 proc. Warszawy JJFTKI, (jjftj, Po 500 zł.: 59.50, 8 proc. dillo 
t o w a

5 4 ^ 5 0

7 Pfoc śląska 43.50, warszawska 

i. Na W c plEŁDA ŁÓDZKA. 
ta n o t o w a n 0 r a ! , S z y m zebraniu giełdowym w Ło 
^•Wcyjn, , ! dolarówka 46.00 — 45.50, poż. in-J1

 «m FILE„M- 64 50-64.00, poż. inwestycyj-
R18'75, u."5'°0r-64.50, konsolidacyjna dr. 49.00 

fcF'VINA ° ^ D

N

A C V » N A 51.75-51.50. poi. 
VND 5 3 : 0 0 -52 .75 , Bank Polski 101.00-

Napad członków O.N.R. na „Nowy Kurier 
Redaktor Zawadzki raniony kastetem. — Jeden ze sprawców 

napadu, student poznański, został ujęty 
Poznań, 3 marca. 

W dniu dzisiejszym redakcja „Nowe
go Kuriera" przy Al. Marcinkowskiego ( 

była widownia niesłychanego napadu jest pomieszaniem pojęć. 

dla narodu, twierdząc, że łączenie po
bytu w Berezle z praca niepodległościo
wą i zasługami w obronie Rzplitej 

hi 
c)a niejednolita. 

ost zapasu złota i dewiz 
„ * Banku Polskim 

, * B»«L'
CI

£' dekadzie lutego b. r. zapas zło 
^lychd

k u kolskim powiąkszyl i!c o 1,1 milion 
K^yck ° L00'3 m ' k zl., a stan pieniędzy. «agra-

W | >GW ' r i

d e w i z wrósł o 1,8 milionów do 36,1 

!'* 0 3n anW y!i 0 r zystanych kredytów zwiększył 
M B„'„""1'onów do 690,5 milionówzł., przy 
kn w\ , wekslowy wzrósł o 22,3 miliony 

*1> A 

ze strony członków organizacji O.N.R. 
W godzinach południowych zjawili 

się w redakcji trzej osobnicy, którzy 
zażądali podania nazwiska autora arty
kułu p. t. „Mit Berezy", zamieszczone
go w niedzielnym numerze „Nowego 
Kuriera". Pytających skierowano do 
naczelnego redaktora, mgr. Stanisława 
Zawadzkiego, wobec którego jeden / 
nieznajomych ponowił swe pytanie o 
nazwisko autora „Mitu Berezy" twier
dząc przy tym, że jest on oficerem re
zerwy oraz kolegą organizacyjnym ś. p. 
Rossmana i dlatego żąda tych wyjaś
nień. 

Należy wyjaśnić, że „Nowy Kurier" 
w artykule „Mit Berezy" odmówił ś. p 

Gdy red. mgr. Zawadzki odmówił 
podania nazwiska autora artykułu, kie
rując obrażonych tym artykułem na 
drogę sądową, jeden z osobników 
WYJĄŁ Z KIESZENI KASTET I UDE
RZYŁ NIM Z CAŁEJ SIŁY RED. ZA

WADZKIEGO W GŁOWĘ, 
raniąc go poważnie nad okiem. Minio 
szalonego bólu red. Zawadzki usiłował 
obezwładnić napastnika. 

Rozpoczęło się szamotanie i na alarm 
red. Zawadzkiego nadbiegli członkowie 
redakcji. 

W międzyczasie dwaj towarzysze 
zatrzymanego rzucili się do ucieczki. 

Po drodze jeden z nich został ujęty 
przez pracownika technicznego dnikar-

Zaalarmowana policja przybyła na
tychmiast na miejsce. 

Okazało się, że ujęty jest studentem 
4-go roku medycyny U. P., nazwiskiem 
Lech Duszyński, 

I JEST CZŁONKIEM O. N. R. 
Za pozostałymi dwoma wszczęto na
tychmiast poszukiwania. 

Przeprowadzone dochodzenia wyka
zały, że napastnicy działali na rozkaz 
organizacji. 

Należy zaznaczyć, i e red. Zawadzki 
jest kolegą uniwersyteckim ś. p. Ross
mana. 

8 U R ' I ' O N V Z L , PORTFEL Z D Y S K O N T O W A N Y C H ] 
U R N O W Y C H nowiol™™! ci» n fi O M I U N - L •> . a° 17 -f ?W,Y°" Powiększył się o 6,0 millo 

„ stan pożyczek za-
"lon * do FIAASTAWAMI zw'CKSZYŁ 8iC 0 l l 7 

Ulll" >rehr« ,' ""ilionów zł. Zapas polskich 
D 6 * do 4 V , C ^ 1 b i 'onu zmniejszył się o 5,2 

Rossmanowi prawa powoływania się!ni, zdołał mii sie jednak wyrwać z rąk, 
na odosobnienie w Berezie, jako zasługc kąsając go dotkliwie w rękę. 

Rocfioprograin 
miliony ZŁ. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA. 

CZWARTEK, dnia 4-go marca 1937 r. 
w M o £:,."

l n n

e aktywa"' wzrosła o 9,2 m i l i 6.30—6.33 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze 
"lill^Sła pozycja zaś „inne pasy :|6.33-6.50 Gimnastyka. 6.50-7.15 Muzyka -

Kai^ 'oty c

P

h

a d k o w i °" 0,5 milionów do 
3bX'L ^O1?! P,ATNE

 zobowiązania Banku ob 

Jplyty. 7.15—7.25 Dziennik poranny. 7.25-7.30 
"itvł""YCHIJII."" Bl , a r <« '"'ormacyj. 7.30—7.35 Program na dzisiaj. 
° ° i j O VI PŁATNE

 zobowiązania Banku ob-17.35—8.00: Koncert Orkiestry Tadeusza Sere-
"Ht "ELÓŴ  IT MILI°NY do 254,5 milionów zł.łdyńskiego. S.OO—8.10: Audycja dla szkół. 8.10— 
"lilio °NYCH a"kowych — W wyniku wyłejHll.30: Przerwa. 11.30—11.57: Poranek muzyczny 

HS IL„ . £ł

?J*n — powiększył się. o 48,8ldla młodzieży szkół średnich. Wykonawcy: Or
kiestra Filharmonii Warszawskiej pod dyr._ Jó
zefa Ozimińskiego, Aniela Szleminska (śpiew). 
Program omówj prof. Tadeusz Mayzner. (TRANS
misja Z Filharm. Warszawskiej). 11.57—12.03. 

^"ycie LL?0,0'2 mlliońóW złotych. 
ty o t e m wynosi 34.67 proo. 

Y Ż K A BAWEŁNY ARGEN
TYŃSKIEJ. 

W 
: ^"uenos Aires, 3 marca. 

H P N°S AIR L n - 2 b - m - notowano . 
K,', ^ o t 0 v u a

e s . b a , w e ł n ę 945 pesów za to 

W Yć 
czas . t o stanowi nigdy do 
i e d n j k

e o s i ^ n i ę t y rekord. Zazna• 
•°cie

 nąleży, że oczywiście ceny, 
V 2 V £ ° w V m . 

niż były w okresie 

,,JPYTED,URT. n^?1}1 N A POLSKIE DYKTY. 
'»« nr,"3 dyktl „ÂOYOH wiadomości z Anglii, 
**i „r C W^ k a ' e s l nadal bardzo znacz.-

Przewlduje się. i i w roku bjeżą-

«y; 

Sygnał czasu z Warszawy Hejnał z Krakowa. 
12.03—12.40: Koncert Orkiestry Dętej „Wire-
ess Military Band" pod dyr. Waltona 0'Do-

nella (płyty). 12.40—12.50: Dziennik południowy. 
12.50—14.00; Koncert życzeń. 14—14.57 Przerwa. 
14.57—15.00; Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.00—15.15: Wiadomości gospodarcze. 
15.15—15.18: „Orbis mówi"... 
15.18—15.40: Koncert reklamowy. 
15.40—15.55: ,,Nie wyrządzajmy krzywdy swym 

najbliższym" — pogadanka społeczna—wy
głosi Marian Łabudzińskj. 

15.55—16.00: 0 wszyskim po troszku. 
16.00—16.20: Piotr Czajkowski — „Jezioro ła-

WYKONAWCY: CHÓR MĘSKI „ECHO-MACIERZ", HELENA GERHARDT-ZALIŃSKA (SOPRAN), KAROL GROSS (TENOR), JERZY KOŁACZKOWSKI (SŁOWO WSTĘPNE). 
21.45—22.30: „PŁYTY DLA ZNAWCÓW" — „MAURYCY HAVEL" (PŁYTY). 
22.30—23.00: KONCERT ROZRYWKOWY w WYKONANIU MAŁEJ ORKIESTRY P. R. POD DYR. ZDZISŁAWA GÓRZYŃSKIEGO, Z UDZIAŁEM HELENY HUZARSKIEJ (PIŁA) I K. CZCKOLOWSKIEGO (ŚPIEWJT 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.25 M. OSTRAWA: „Czar walca" — operetka 

Straussa. 
19.30 BUDAPESZT: „Moc przeznaczenia" — op. 

Verdiego. 
20.10 KOPENHAGA: Koncert symlonlczny. 
20.20 OSLO: Koncert symlonlczny z udz. piani

sty M. Orłowa. 
21.00 MEDIOLAN: „II matrimonlo segreto" _ 

| opera Cimarosy (tr. z Genui). 
I 21.45 RADIO PARIS: Festiwal Mozarta. 
22.00 SZTOKHOLM: „Zyglryd" — opera Wag 

nera (akt II). 

będzie"—muzyka baletowa (płyty). 
dla 

'^cian, 
ORT 

e stawiają nasz eksport dykt 
1 poważnego zwiększenia się.1 

wynik„ 
Ych 

^ N I E M I E C DREWNA 
POLSKIEGO. 

Z!xl'ończony iych ostatnio rokowań 
na" p^ds,'10"' 

OD' 
, t Z 7, *łotVrf.

 MARCA B" 'I drewna na kwotę 
26 PROLFKŁ«««. ̂  

ksporl1,, S ] a w ' e której Polska uzyskała 
d 1 -ur. Niemiec w ciągu roku, po-

. RO M A R N I , u _ J " ' 

°cent. 
ifll P^yoadn na drewno twarde' 

30 proc. i papierówkę —1 

P 0 7 m ! K A w TARGACH 
**evm n " W. M P ° Z . N ANSKICH. J*CH p W l i wi' cu ń s k a zamierza w rok, 
ffi DZNANS.ICH 'NL .°,IC'AL«Y ^z ia ł w 
frlcl, J 0\ c hoza 5 'CH

NAD?'AC
 mu bardziej targowy 

V :8 ,°silo s i o

C

! , a , r a , d p - Szereg firm gdnń-! 
s )uz na T (RR„ zao fani, arg|. Są to częściowo. CZNE 

*«RU ta,na,nsU|cn • ^Prezentowane przez impor 
^ W.C«° M f f i C , 0 W o * a ś Pomysł-z ob-
-• b«„!' ! a k ° należące "mieszczone 

DO OBSZARU CELNEGO W DZIAŁACH BRANŻO 

16.20—16.35: „CHWILKA PYTAŃ" — AUDYCJA DZIECI STARSZYCH, W OPRAĆ. W. FRENKLA. 
16.35—17.00; ANIELA SZLEMINSKA | JERZY CZA PLICKI (PŁYTY). 
17.00—17.15: „ŹRÓDŁO PRZESTĘPCZOŚCI DZIECI—ULI CA", ODCZYT WYGŁ. JANINA BOROWICZOWA. 
17.15—17,50: UTWORY NA DWA FORTEPIANY WYKONAJĄ LORIS I IDA MARGARJLIS. 
17.50—18.00: „KSIĄŻKA I WIEDZA" — „NAZWISKA POLSKIE" | „KULTURA LUDOWA" PROF. BYSTRONIA, OMÓWI St. WASYLCWSKI (Z POZNANIA). 
18.00—18.10: POGADANKA AKTUALNA. 
18.10—18.12: KOMUNIKAT ŚNIEGOWY Z KRAKOWA. 
18.12—18.16: WIADOMOŚCI SPORTOWE OGÓLNE. 
18.16—18.20: WIADOMOŚCI SPORTOWE LOKALNE. 
18.20—18.35 MUZYKA SALONOWA (PŁYTY). 
18.35—18.50; POGADANKA GOSPODARCZA — „NA DWÓCH KRAŃCACH ŁODZI" — WYGŁOSI RED. MIECZYSŁAW KOŁLOŃSKL-
18.50—19.00: POGADANKA AKTUALNA. 
19.00—19,35: ORYGINALNY TEATR WYOBRAŹNI: PREMIERA SŁUCHOWISKA „ŻONA LOTA" — NAPISAŁ JAN !•';,,! SKLWSKI. REŻYSERIA AUTORA. 
19.35—20.30; MELODIE FILMOWE W WYKONANIU MA-ŁOJ ORKIESTRY P. R. POD DVR. Z. GÓRZYŃSKIEGO Z UDZIAŁEM „CZWÓRKI RADIOWEJ". 

330—20.45: ,,SKALY MAŁOPOLSKI WSCHODNIEJ" — FELIETON WYGŁOSI B. LIWOCZYŃSKI (ZE LWOWA). 
?.045- 20.55: DZIENNIK WIECZORNY. 20 55 — 21 00 POGADANKA AKTUALNA 
21.00—21.45; „SYLWETKI KOMPOZYTORÓW POLSKICH" 1" — XIX AUDYCJA (ZE LWOWA). 

FEDERACJA P.Z.O.O. SZKOLI KADRDY 
OŚWIAT. I DZIAŁACZY SPOŁECZNYCH. W DNIU 1 MARCA B. R. O GODZ. 18-EJ W LO KAŁU PRZY UL. SIENKIEWICZA NR. 37 ODBYŁO SIĘ UROCZYSTE OTWARCIE KURSU DLA DZIAŁACZÓW SPOŁECZNYCH I REFERENTÓW OŚWIATOWYCH W ZWIĄŻ KACH SFEDEROWANYCH. KURS TEN ZOSTAŁ ZORGANI ZOWANY STARANIEM ZARZĄDU GRODZKIEGO FEDERACJI P.Z.O.O. W TROSCE O SPRĘŻYSTĄ I SPRAWNĄ DZIA ŁALNOŚC ZWIĄZKU KU POŻYTKÓW) KONSOLIDACJI NAJ LEPSZYCH SIŁ W NARODZIE I WYCHOWANIE JAKNAJ-LEPSZEGO I ŚWIATŁEGO OBYWATELA OBROŃCY KRAJU NA UROCZYSTOŚĆ OTWARCIA KURSU PRZYBYŁ LICZNI GOŚCIE ZE SFER KULTURALNO-OŚWIATOWYCH PRZEDSTAWICIELE WŁADZ SZKOLNYCH, ORGANIZACYJ SPOŁECZNYCH, ZARZĄDY SFEDEROWANYCH ZWIĄZKÓW BYŁYCH WOJSKOWYCH ORAZ SŁUCHACZE KURSU, KTÓRYCH IMIENIEM FEDERACJI GRODZKIEJ P.Z.O.O. POWITAŁ ZYGMUNT FOLT, PRZY CZYM WYJAŚNIŁ ZNACZENIE J CEL KURSU. Z RAMIENIA MIEJSCOWYCH WŁADZ SZKOLNYCH PRZEMÓWIŁ DO ZEBRANYCH INSTRUKTOR OŚWIATY PO ZASZKOLNEJ P. DZIENISIEWICZ, OŚWIETLAJĄC WAŻNOŚĆ TAKICH PRAC I ROLE,, JAKĄ MAJĄ ODEGRAĆ NA TERENIE ŁODZI ORAZ PODKREŚLAJĄC KORZYŚCI, JAKIE MOGĄ ODDAĆ WYSZKOLENI OŚWIATOWCY, PRACUJĄC WŚRÓD SZEROKICH MAS SPOŁECZEŃSTWA ŁÓDZKIEGO. W IMIENIU ZARZĄDU WOJEWÓDZKIEGO FEDERACJI P. Z.O.O. POWITAŁ ZEBRANYCH P. SĘDZIA BOCHEŃSKI, ZAŚ UCZESTNIKOM KURSU ŻYCZYŁ OWOCNEJ PRACY. ZNACZENIU LITERATURY 

DRUGIE SŁUCHOWISKO SKIWSKIEGO. 
Podanie biblijne przed mikrofonem? Nie. — I 

A jednak słuchowisko Jana Emila Skiwskjego 
p. t. Żona Lota", które nada Polskie Radio dnia 
4-go marca, wiąże się nicią wewnętrzną z le
gendą o żonie Lota, kl.óra zamieniła się w słup 
soli. 

Legendy i podania nawet najbardziej fanta
styczne, skoro padną na grunt młodej wyobraź
ni, doprowadzają niekiedy do groźnych powi
kłań: powodują śledztwa domowe, nieporozu
mienia, awantury, sytuacje pełne grozy i .„ko
mizmu. 

JaTt sic. to zdarzyło i co z tego wynikło do
wiemy się dnia 4-go marca o godz. 19.00. Ob
sadę słuchowiska stanowią; Stanisław Groljcki, 
Helena Buczyńska, Helena Sokołowska, Zyg
munt Chmielewski, Ludwik Fritsche, Jan Cie
cierski i Stefek Lipiński. 

Warto też przypomnieć naszym słuchaczom, 
że „Zona Lola" jest już drugim z kolej słucho
wiskiem znanego pisarza Jana Emila Skiwskiego. 

PRZEPIĘKNE PIEŚNI GALLA. 
Jan Gall, wielki pieśniarz-liryk, pochodził 

b. Kongresówkj (ur. w Warszawie w 1856 r.), 
lecz przez całe prawie swe życie przebywał w 
Małopolsce, a zwłaszcza we Lwowie, gdzie był 
dyrektorem Galicyjskiego Towarzystwa Muzycz
nego, a później kierownikiem Tow. Śpiewaczego 
Echo - Macierz. 

Twórczość kompozytora Galla zwróciła się 
przede wszystkim do bogatej, a jednak bardzo 
mało w owych czasach wykorzystanej pieśni lu
dowej. Jego układy pieśni chóralnych, prosie 
i niezwykle piękne, pisane z wielką znajomością 
faktury chóralnej wyparły z bibliotek naszych 
chórów popularne wówczas zbiory niemieckich 
pieśni, zdobywając dla pieśni polskej należne 
jej stanowisko. 

Przez 16 lat ostatnich swego życia Jan Gall, 
przykuty chorobą do fotela, tworzył prawie wy
łącznie dla chóru „Echo", którego występy tak 
w Małopolsce, jak w Warszawie, przyniosły mu 
sławę jako kompozytorowi i jako dyrygentowi 
jednego z najlepszych w Polsce zespołów śpie
waczych. 

Dnia 4-go marca o godz. 21.00 p'eśni Jana 
Galla wykonane będą przez chór „Echo-Ma
cierz" przed mikrofonem Rozgłośni Lwowskiej. 
W programie pieśni solowe i chóralne, opart* 
na motywach ludowych. 

ARTYŚCI GRECCY PRZED POLSKIM 
MIKROFONEM. 

Na dzień 4 marca o godz. 17.15 zaprosiło 
Polskie Radio przed mikrofon greckich arty
stów — małżeństwo Loris i Idę Margarjlis. Obo
je pianiści, wykonają utwory na dwa fortepiany 
jek Regera bardzo interesujące Wariacje i fugę 
na temat Beelhovena, Mendelssohna „Allegro" 
oraz jednego z wykonawców koncertu Lorisa 
Margaritis „Improwizacje na tematy ludowe 
greckie". Zarówno program koncertu jak i sami 
artyści budzą powszechne zaciekawienie. 

WPŁYW ULICY NA DZIECKO. 
W cyklu „Źródło nrzestępczości dzieci" W 

opracowan:u Janiny Borowic.rowej omówiono 
już przez radio jedna z przyczyn przestępczości 
nieletnich — zly dom. Teraz z kolei autorka 
omówi druga, nie mniej groźna przyczynę tego Inauguracyjny wykład o znaczeniu literatury w j 

walkach o Niepodległość wygłosił p- inspektor zjawiska — jest nia ulica. ZE złego domu dziec-
Mirkowcz. Organizację i pieczę nad pracami ko wychodzi na ul:cę. która z dziecka pozba-
oraz kierownictwo kursu objęła p. Zofia I.e- włw»$j radości i opieki rychło uczyni przestęp-
wandowske- Cl?| Drug* pogadankę z tego cyklu p. t. „Ulica" 

nada Polskie Radio w dn. 4.III o godz. 17.00. 

http://Pc.fr00'
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Ą Rokidnska 54 
Jeszcze tylko kilka dni! ^ r ^ S \ . b J 2 K 

B I A Ł E G O T Y G O D N I A 
Dojazd tramwajami 10 I 16. , I a ż i i d a i l i e stałych klijentów, którzy nic zdążyli się zaopatrzyć. .„tiiRZC 

„KONSUM" PRZY WIDZEWSKIEJ MANUFAKl^ 

I G R A N D - K I N O 
dawno oczekiwana premiera 

największej rewelacji ekranów'curopcj- f^THrj\r D A I t t i N V 
Skich arcy - filmu . reżyserii słynnego U T E i A I V011 J j U J L Y i l K l p. t. 

.W roli tytułowej niezapomniana bohaterka „MASKARADY" i „EPIZODU" naj
genialniejsza artystka świata, najciekawsze zjawisko ekranu 

Początek' o godzinie 4-ej po pol. Bilety ulgowe i passe-partout nieważne. 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

C e n f r a l t t a l e c z n i c a z ę b ó w 
I CHIRURGU JAMY USTNEJ w LODZI. 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY 

ul. PIOTRKOWSKA 164, t e l . 1 2 7 - 8 3 
Ord. od 9 r. do 8 w., w nled iele I święta od 10—1. 
Wtasne laboratorium zebów sztucznych I koron porcelanrwych. 

LEK-DENT. ZADZ1EWICZ. 

L. V 51. 3. 37 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJft. 

W myśl § 83 i 84 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25. VI. 36 
o postępowaniu egzekucyjnym Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62. 
•poz. 58(1) 6 Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do Ogólnej wiadomości, że 
celem uregulowania należnych zaległości odbędzie się sprzedaż z licytacji 
u niżej wymienionych zobowiązanych: 

Dnia 12 marca 1937 roku. 
T. W. 12281 Lifszyc Abram — Radwańska 9, Skrzywana 6 — meble, przę

dza, odpadki weln. złotych 3H55.— 
T. W. 10899 — Eckstein Oskar, Wólczańska 224 — aparat do farb. zł. 1.500 
T. W. 4919 — Keilich i Uolda T - Wólcz. 257 — towar baweln. zł. 7.000.—. 
T. W. 921 — Hertz Jakób — Żeromsk. 77/79 meble zł. 1.050.—. 
T. W. Bauer Ida — Wólcz. 239 — meble zł. 250.- . ' 
T. W. 5449 — Truszkiewicz Cecylja — Piotrk. 249 — skarpetki, maszyna 

do wyrobu skarpet zł. 1.100.—. 
T. W. 3G54 — Rablirnwicz Józef — Narutowicza 25/26 — meble, radio i sa

mochód -złotych 1.550.—. 
w składnicy Skarbowej. 

T. W. 8940 — Łódzka Komunikacja Samochodowa, — autobus Nr. 86159 
złotych 3.000.—. 
Zajęte przedmioty można oglądać w dniu licytacji na miejscu wyko

nywania czynności. 
' p. o. Kierownika Urzędu: 

W. PIASECKI. 

z e s t a ł e m ! ł ó ż k a m i 
DLA C H O R Y C H NA 

uszy, nos. (gardło i 
DROGI ODDECHOWE 

Gabinet Roentgena dla prześwietlali 
I zdjęć. 

Pfief jbowslso 69 
T e l . 1 2 7 - 8 1 

od9 r.-2 p. 4-8 w. pizyjm. Dr. Z. Rakowski 
wezwania na miasto 

CZOŁOWE miejsce na 
całym świecie 

zajmuje księgowość 
szwajcarska! 

lAlTOlOWAHIl 

GRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
BflLE GŁOWY ZąBOWtp 

1AO«JA.C OARAINOI.>nei< M O S O S * „ , . , . . , . K O G U T K I I M " 

PATBULT JAKIE PHOaiKl WAM O A JA 
JPYJ 5Ą JUŁ NAŁIAOFJWNICTWA 

' S A T Y L K O J E D N E 
1 JAMLI* I mnuikiin KODUTKJK 

ZAKZAD ZRZESZENIA KUPCÓW DETAL1STÓW 
WOJEWÓDZTWA ŁÓDZKIEGO 

zawiadamia niniejszym na mocy §§ 26, 27 i 29 statutu, 
iż w niedzielę, dnia 14 marca br. o godz. 11-ej odbędzie 
się w lokalu Zrzeszenia w Łodzi przy ulicy Piotrkow
skiej Nr. 120 

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE 
z następującym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie i wybór Prezydium Zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie z działalności Zarządu 
3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjne!. 
4. Preliminarz budżetu na 1937 rok. 
5. Wybór prezesa Zrzeszenia imiennie. 
6. Wybór nowych władz Zrzeszenia 
7. Wolne wnioski. 
Wnioski mogące być przedmiotem obrad Walnego 

Zgromadzenia, a nie objęte wyżej podanym porządkiem 
dziennym winny być zgłoszone Zarządowi na piśmie 

na 7 dni przed terminem Walnego Zgromadzenia. 
ZARZĄD 

Zrzeszenia Kupców Detallstów 
Województwa Łódzkiego. 

C H R O Ń C I E Z D R O W > E 

2 N A J L E P S Z Y C H N A J L E P S Z A 
I999999999999999999999999999990***' 

' rczny« r te M a t K i ! 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
do 

POSZUKIWANY lokal fabl? Ja>£ 
o powierzchni około 200 n „ i , /, 
rze z przyległymi 2 pokoJ

8 ^y** 
wielki magazyn, garaż 0 ' iecZrtc !B 
ność części podwórza. f-f\„otW% 
prowadzone transmisje ,,oSiCi"J .p 
napędu elektrycznego. pub" 'j 
administracji Republiki P°° ' S 
chemiczna' 

Hceocenlone uZaŹLnenie. 

MYTOL 
WSZYSTKO 

MYJE i PIERZE 
WYRÓB 

FABR.DOBROLIN* 
W A R S Z A W A 

Pisze sic tylko ieden raz a otrzy
muje się coclzicń bilans. 
Każdy błąd odrązu jest wykazany. 
Wszystkie księgi odpadają. 
Zaoszczędza 70 proc. pracy. 

Księgowość robocizny metodą 
przebitkowa. 
Zaprowadzam też Inne systemy 
księgowości. 
Sporządzam bilanse. 
Kontroluję księgi handlowe. 

D. R. Pfeiffer 
Łódź, Kopernika 57. 

T e l . 1 6 6 - 8 3 . 
Maszyna do księgowania i pisa
nia za 1/3 wartości do sprze
dania. 

C E N T R A L N A P O R A D N I A > 

| WENER0L0G1CZNA 
CHOR. WENERYCZNE, SKÓRNE 

i SEKSUALNE 
Specjalny gabinet kosmetyczny. 

Czynna od 9 r. do 9 w. 
Panic przyjmuje kobieta - lekarz 
P I O T R K O W S K A 

P O R A D A 3 Z Ł . 

PLAC budowlany 1200 metrów, cen
trum Łodzi z przyległą posesją na
rożnikową, 12 sklepów, dochód 18.000 
[sprzedam. Informacje telefon . 147-53 
SPRZEDAM tanio samochód w do
brym stanie na chodzie. Wiadomość: 
Narutowicza 36, m. 3, od 2 do 4 po 
południu 

0 0 WYNAJĘCIA 
1) 6 pokoi, kuchnia, wygody 

2) lokal. biur. - sklep, 
ew. ze stiterynatni. 

TRAUGUTTA 9. 

UWAGA! Duży wybór resztek wełń 
na dziec. ubranka i paltka po zł. 10 
resztka. Legionów 17, front parter. — 
Tel. 113-18. 

Posiadam Kapitał 
i OBSZERNY LOKAL HANDLOWY 
w śródmieściu. Poszukuję fabrykanta 
fachowca z rutyna, posiadającego rów 
niei kapitał do prowadzenia wspólne
go przedsiębiorstwa fabrykacyjnego. 

Oferty „H. H." 

m Ludwik FALK 
Choroby skórne 
i weneryczne 

Nawrot Ttei. 128-07 
przyjmuje od 10—12 I 8—7. 

Do akt Nr. Kin. 1867/XI 1936 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 11-go zamieszkały w Ło
dzi, ul. Lipowa 44, na zasadzie art. 
602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 11 
marca 1937 r o godz. 13-ej w Ł o d z i , | p O S 2 U K U J E s l ę raaszyl)y d o p i s a l l i a 

przy ul. Al l-go Maja Nr. 14, o d M H 4 v w a n e j w ^ • n j .. , 
dzie się publiczna licytacja ruchomoś,, 7 - ' , 0 % 
ci, a mianowicie: 2 maszyn cóttono-l1'1' ' " u ' u z - y " 
wych w komplecie, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 4000, które możni; 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo 
nyin. 

Łódź, dnia 20 lutego 1937 r. 
Komorniki S .BEDNAREK. 

Do akt Nr. Km. 265 1937 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 14-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Piotrkowskiej 132, na za 
sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 9 marca 1937 r. o godz. 12-ej 
w Łodzi, przy ulicy Gdańskiej 108, od 
będzie się publiczna licytacja rucho-

DO WYNAJĘCIA 
mieszkanie frontowe słoneczne grun
townie odświeżone, skład, się z 5 po
koi i kuchni z wszelkiemi wygodami 
Kilińskiego 78, wprost poczty, wiado 
mość u gospodarza. 

1" I 
1 I 

Kupno 
i sprzedaż ^ 

W ZDROWIU przy ul. Racławickie! 
[Nr. 39 sprzedani domek murowany, 
składający się 2 razy po pokoju z 
kuchnią i dwa razy po 1 pokoju. 5 mi 
nut od tramwaju Nr. 15. Cena przy
stępna. 

LEKARZ (izraelita, prfłlźjB 
wanego pokoju w sródnie» , g te' 
wiedniego na gabinet. ZK , U ^ X 
239-25 w godz. 2-4^ |DO WYNAJĘCIA 4 pokoje komfortowe, i pokój z K-Vr!od • S t a 
wrot 34. Wiadomość u Z0iL 

I" I 
Lr 

P o s a d o 
•BOM— 

POSZUKUJE posady k^ero,^ 

MECHANICZNA tkalnia zarobkowa, 
składająca się z 24 krosien ang. szer. 
142-72" w pełnym ruchu, okazyjnie 

do sprzedania. Wiad. 
Nr. 102-a u portiera. 

ul. Piotrkowska 

f m 
kończalni i farbiarni >eV^ic^% 
nych, naturalnych i tkanin "JJ ̂  

P i e r w s z o r z ^ " * ^ 

DO MAGAZYNU odpadków ; • 
wości fabrycznej PGGU-'3p 
wiek energiczny i "llc ,ania 5 . 
rys, referencje i wy' i u li> yjj 
Energia A". 

SŁUŻĄCA umiejąca got°*« a °" . 

P° S Z L L K I I 7L^ mi świadectwami . 
raz. Abrainowskiego & 

5 tygodniowa ?t» ODDAM 
niechrzczonego na «•—-.. 
niana 36. A. MichałoWSKi. 

4 R o z m ^ 8 * ^ 
75 GROSZY LEKCJA " J 

GO. Dyplomowana If^f^K^ 
lekcji francuskiego. ó i . ' » ' d a sK̂ gr 

iim-n. Konwersacja. ^ ciuifi-.JłF 
iacych sic" na »' ppW« ,ri na dla udających . 

naczenia. Korespoirdeir*-^-^yiiaj^^ 
•"•i ?f) ni<?n l . w a W B 

ALJEZ YKO W ANOIL-1 ̂ '55^(58 
4 CUSK1EGO - grunK' *" 1 ^, ! * * '^ 
' ratpatylta. l i t e r a i u r a . f e | 
handlowa korespondei | c i a -

w cod7inie 2—3 |f Lokale *f 

i ~ ~ — Itwiększc zaliczki. 
ZŁ. 140 KWARTALNIE 2 pokoje z kn-^upię okazyjnie sumę 
'"linią. 

W OBEJMĘ 
strację na dogodnych 
(większe J. 

ZŁ. 232 KWARTALNIE 3 pokoje z ku
chnią. 

,.,-U—5—6-clo POKOJE umeblowane (gar 
mości oszacowanych na łączną sumę soniery) poleca Biuro „Zenit", Piotr-
zl. 2.000, a mianowicie 3 maszyny do kowska 82, tel. 260-25. 
wyrobu pończoch inechaniczne angiel-| w N ( ł W Y M d o m l l R a d w a ń s k a 4-8 są 
sk.e, które można oglądać w dniu l lcy, d o w v n a i c c i a 3 | 4.pnkojowe mieszka-
tacjl w m.ej.icu sprzedaży, w czasie | a k o m f o r t { n v o w y k o ń c z o n e . Wlado-
wyzcl oznaczonyni. mość na nilelscu. 25 

Łodż, dnia 19 lutego 1937 r. ' 
Komornik: W. TRZEBIATOWSKI POSZUKUJE* pokoju umeblowanego z, 

Sprawa 11. Adlera p-ko Hugonowi używ. telefonu w centrum. Zgłoszenia 
Adlerowi. sub „Wypłacalny" do administracji 

udział 
„Solid' 
300 ZŁOTYCH kto 

nieruchomości 

p7iż7czy 

„Urzędnik' - ReP" h l l K ' ! , - f^K'[ ' V 
';WiY kauc. Klekirnwii' 

ruszyuowskiego, Luto"" 
izaginąl. ,.,„-
(ZAGUBIŁEM świadectwo 
we V-b oraz inctryKQ » 
DodJek, 7£texjk.?JA±^^~^t. I5 

ZAGINĄŁ kwit katicyi"y

929 r. 
'Nr. 55.408 z dnia 19. 4- '^yiC* 
zł. «.a imię S. Z. Samso''0 

Za wydawcę: .Wydąwn. „Republika". Sp. z ogr. odp. Wacław Smolaki, Redaktor odp. Wacław. Smólski. Druk „Republiki" w Łodzi, Plot kowska 49 1 64. 


